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M „Głos NarodH" wynosi: 
w Krakewla: miesięcznie 
kor. i '—- Za odnoszenie de 
mieszkania dopłaca się 40 

kalany miesięcznie, 
kina Administracji Gar

barska 7.
Biuro finalne: Ssewska, 18.
Ifuasr pojedynczy zwykły': 

10 hal.
Hunar i  poprzednich dni:

GŁOS NARODU
DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1003 PRZEZ JOZEFA R010SZA.

R E D A K T O R  K I E R U J Ą C Y :  K A Z I M I E R Z  E H R E N B E R G .

Wydanie połdniowp,
P r z e d p ła t a

r a  „Glos Narodu" wynosi: 
Na prowincji: miesięcznie 
kor. 2-40. W  państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie: kor. 12‘—. 
Adres Redakcji i Admini

stracji: Garbarska 7. 
Telefon Nr. 309. 

Numer niedzielny lub nH- 
mer z dodatkiem powieścio
wym 16 halerzy; numer na 
prowincji o 2 hal. drożej.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje przedsiębiorca tego działu p. Karol Armato wica, w biurze inseratowem „Głosu Narodu" przy ul. Szewskiej 1. 13, pod zarządem p. Ignacego 
Pleanara. Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Śluby, 
fyWoingi ato. wiera 80 hal. 'Zamiejscowe ogłoszenia pizyjmnje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna. w Wiedniu Haasenstein & Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie 
Md Kt—-  Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opeiik, R. Mosee, M. Dnkea, H. Schalek, w Parysa C. Adam rue de Varenne 38, Socićtó Mutuelle de Publicitś, A. Lorette direo

teur, rue Coumartin.

Nr. 107. Kraków, Czwartek dnia ftS  Lipca 1901. Bok IX.

Czas odnowić przedpłatę.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Z a  m i e n i ą c  s i e r p i e ń : 2  k .  4 0  h .
D o  k o ń c a  w r z e ś n i a :  4  k o r .  8 0  h .
D o  k o ń c a  g r u d n i a : 1 2  k .  —  h .

Za omiotą adresu dopłaca się 40 halerzy.
W Krakowie dla Abonentów odbierających 

„Głos Narodu* w Administracji (Garbarska 7), 
albu w Biurze filjalnem (Szewska 13) preuume- 
rata wyuosl:

Za nlesląe sierpień: 2 kor.
Do końca września: 4  kor.
Do końca grudnia: 10 kor.

PP. Prenumeratorów, wyjeżdżających na wieś 
lub do kąpiel upraszamy o nadesłanie 40  ha>. 
za każdą zmianę adresu

OSTATNIE WYSIŁKI.
LONDYN 24 go. Biuro Laffana donosi, że 

Boerzy, znajdujący się obecnie w kolonji Przy
lądkowej, wykonali śmiały atak na Aberdeen. 
Załoga angielska, zrobiwszy wycieczkę, odparła 
■nieprzyjaciela. Mimo to Boerzy niepokoili dalej 
niasto; dopiero artylerja australska ogniem z 
dział 15-funtowych rozproszyła ich do szczętu 

zmusiła do odwrotu w góry
Według informacyj „Daily News*, miał Dela- 

rey oświadczyć swoim wojskom, że nadzieja in
terwencji mocarstw europejskich zawiodła już 
zupełnie; Boerowie muszą rachować jedynie na 
własne siły.

Obecnie wojska boerskie posnwają się ciągle 
ku poładoiowi, gdyż tylko tam mogą znaleźć 
stosowne zapasy żywności.

Tragedja w południowej Afryce zdaje się 
już zbliżać do swego smutnego, a zdawna prze
widywanego epilogu. Wojska boerskie znajdu
ją się niemal w stanie rozsypki mocarstwa 
europejskie nie myślą o żadnej interwencji na 
korzyść ciemiężonego narodu, a Anglja, du
mna z tak szlachetnego zwycięstwa w tej szla
chetnej walce, oblicza już korzyści, jakie od
niesie z zagarnięcia boerskiej ziemi po wygła
dzeniu boerskiego ludu.

Bo już teraz żadnej nie może ulegać wąt
pliwości, że szlachetui pionierzy angielskiej 
cywilizacji w Afryce południowej, postanowili 
w krótkiej drodze przygotować miejsce dla an
gielskich osadników na ziemi, zajmowanej do
tąd przez Boerów. Środki, jakimi się posłu
gują w tym celu Roberts i Kiczener, są bar
dzo proste; Boerzy, spędzeni do wielkich obo
zowisk, wystawieni na głód, zimno i nędzę, 
wymierają setkami wśród iście piekielnych mę
czarni. Nawet angielsk'6 pisma przyznają, że 
śmiertelność między Boerami, przebywającymi 
w obozowiskach orańskich, wynosi w ciągu mie
siąca mniej więcej 35 prc.! Co się zaś dzieje 
w Transwaalu, o tern nawet nie piszą, gdyż 
Kiczener przykazał jak najsurowiej, aby nie 
wpuszczano sprawozdawców dziennikarskich do 
tamtejszych obozowisk.

Mimo to niektóre pisma dowiedziały się, 
że Transwalczycy zostali pomieszczeni nie w 
barakach drewnianych, lecz w namiotach z płó
tna, że pożywienie otrzymują nad wszelki wy
raz nędzne i że nie mają wcale opieki lekar
skiej. Wobec tego łatwo przewidzieć, że osa
dnicy angielscy będą mieli dużo miejsca w 
kraju transwaalskim... Szlachetny lord Kicze
ner postarał się już o to!

A tymczasem przedstawiciele narodu an

gielskiego będą się niedługo naradzali, jaką 
kwo’.ą pieniężną nagiodzić zasługi, położone 
przez lorda Robertsa w wojnie południowo
afrykańskiej. Według obiegających pogłosek, 
dotacja, mająca się wyznaczyć pogromcy Boe
rów i chlubie cywilizowanej Auglji, wyniesie 
sto tysięcy funtów szterlingów! Przeciwko od
nośnemu wnioskowi będą głosowali tylko Ir
landczycy i garstka skrajnych radykałów. Tym 
sposobem Roberts może być zupełnie pewny, 
że nie minie go zasłużona nagroda za chwałę, 
jaką okrył imię angielskie na długi przeciąg 
czasu. Okrucieństwa, jakich się dopuszczał ku 
zgrozie cywilizowanego świata, opłacą mu się 
sowicie. Wielka Brytanja umie być wdzięczna 
swoim wielkim synom.

Wybory do Sejmu.
Wczorajszy wieczorny „Czas11 zdecydował się 

nareszcie wykrztusić ogólnikowe zapewnienie, iż 
„nie mówiono jeszcze o żadnych kandydatach, 
a tem mniej nie desygnowano żadnych kandyda
tów, nie porozumiewano się z nikim i żadnych 
też nie zawierano kompromisów11.

Jeszcze przedwczoraj zapewniał „Czas*, że 
wiadomości podobne są tylko „przedwczesne", 
teraz usiłuje już im niejako zaprzeczyć. Nie są
dzimy, aby ktokolwiek mógł Wttiąć te spćźniona 
ekskney za co innego, jak za zwykły manewr 
polityczny, obliczony na uspokojenie opinji pn 
blicznej, która sojuszem „stronnictwa zasad* z li
berałami i żydostwem została nietyle może zdzi
wiona, ile raczej oburzona. Najśmieszniejszą stroną 
tej całej sprawy są wszakże nauki moralne, ja
kich „Czas*, oburzony „przedwczesaem* rozgło
szeniem zamiarów partji konserwatywnej, nie 
szczędzi prasie, która ten niesłychany sojusz man
datowy oświetliła tak, jak na to podobne mane
wry polityczne zasługują Opinja publiczna po
trafi, jak sądzimy, ocenić, czy W todze morali
zatorskiej może być naszym konserwatywnym 
Katonom tak bardzo do twarzy, zwłaszcza po 
ostatnich „przedwczesnych* rewelacjach, które 
ze sfer najlepiej chyba w tym wypadku poinfor
mowanych, przedostały się aż do półnrzędowego 
c. k. Biura korespondencyjnego we Lwowie?

* W  pcw. krakowskim z gmin wi»j»kich kandydn- 
ja do Sajmn gospodtri z Bieńezyr, Franciszek Ptak, 
członek stronnictwa chrzci sijańsko-ludowago.

* Wyborcy z pow. grybowskiego wezwali posła dra 
Danielaka, aby stanął jzko kandydat do Sejmu z 
gmin wiejskich pow. grybowskiego w miejsce b. posła 
Klemensiewicza, który tamże o mandat więcej się nie 
nbiega.

*Z Jasła doaoszą: Zgromadzenia wyborców, zwoła
ne przez mężów zaufania komitetu centralnego, wy
brało komitet ściślejszy, oraz prezydjnm, dalej dele 
gata do komiutn centralnego, w osobie p. Tadeusza 
Troczyfiskiego. Postawiono kandydaturę ks. kanonika 
Karola Krementowskiego, proboszcza w Święcanack. 
Do zgłaszania dalszych kandydatur zakreślono ter
min do 5 s crpnia.

* Wczoraj odbyło się w Stanisławowie igrom a dżi
nie wyborców z kurji większej własności, na którem 
possł do Rady państwa 1 Sejmu Wejeieth hr. Diie- 
dusiycki składał sprawozdanie ze swych crynności. 
Zgromadieala udzieliło posłowi jednomyślnie votum 
zaufenla.

* Z brodzkiej Izby handlowej kandydnje ponownie 
żyd dr Natan Loewenitein.

* Z Buczacza piszą: „Dnia 23 b. m. odbyło się 
w sali Rady powiatowej w Buczaczn pierwsze zgro
madzenie komitetu powiatowego dla wyboru posła 
z k trjl mniejsi ej posiadło: ci z powiitn tutsjszogo. 
Na zgromadzanie to przybyło jrzeizło 80 osób, a w 
tej liczłie ptzeizło pełtwa (?) włościan ze wszystkich 
stron naszego powittn; niemniej były reprezentowane 
wszystkie inne w in t wy. Zebranie zsgaił prezes Ra
dy powiatowej p. Marjsn br. Błsżowski, przedstawia

jąc ważność obecnej chwili i zaznaczył, że w tak li- 
eznem dzisiejszem zebraniu widzi rękojmię zgodnego 
i pomyślnego przeprowadzenia wyboru posła do Sej
mu. Delegatem aa zjazd 25 b. m. we Lwowie wy
brany zestał jednogłośnie p. Haijan br. BłażowsU. 
Poczem wybrano komitet ściślejszy z sześciu człon
ków złożony, któremu polocono rozpatrzyć ewentual
ni, możliwe do przeprowadzenia w naszym powleeie 
kandydatury narodowe i przedstawić pełnemu komi
tetowi do rozstrzygnięcia*. Było to zatem jedno z nie
licznych zgramadzefi, odbytych pod egidą komitetu 
csntralncgo.

* W  wlelieklem rozpoczęła się ju t nie na żarty 
agitaeja wyboreza. Z kandydatów w} mienia ją  p. Sko- 
łyszewskfego (chrzęść.-lud.), Uarjewskiego, Czecza 
i adw. UierosroAskiego oraz ks. Ślusarza z Węgłówki. 
Kandydować też mają i ludowcy: dr Mikołajski i  dr 
Bardcl, naturalnie baz żadnych szans powodzenia. 
Z włościan wymieniąfą nadto Słowika i  Biarzanowa, 
Okońskiego i  Mistniows, Skowronka z Rudnika, Wln- 
dika i Piątka.

* Z kuiji przemyskiej wielkiej, dotychczas zastą
pionej przez p. Stefana Nowakowskiego, zamyśla o- 
becnie ubiegać się o mandat poselski de Sejmu p. 
dr Feliks Drnżbacki, właściciel dóbr Bratkowee.

* Ruski powiatowy komitet wyborczy dla wybo
rów sejmowych w Dolinie, wybrany przez delegatów 
wszystkich gmin tamtejszego powiatu, na posiedzeniu 
z dnia 18 lipca uchwalił kandydaturę na powiat do- 
lińekł ks. Teodora Bohaezewskiego, proboszcza w Le- 
cówee i odniósł się do Narodnej Rady i Ruskiej Ra
dy we Lwowie, jak również 1 do Selańikląj Rady 
w Dolinie > prośbą o zatwierdzenie tej kandydatury.

* W Stanisławowie 18 b. m. odbyła się narada 
mężów zaufania Rnsko-narodowej partji stanisłowow- 
skiego powlatn. Rada, której przewodnicz}! adw. dr 
Aleksiewicz, postanowiła na razie wstrzymać się od 
stawiania kandydatury, a działalność swą skierować 
z początku na to, aby prawybory przeprowadzone 
zostały na korzyść tuikioj sprawy, kandydata zaś- 
postanowiono przeinaczyć dopiero p« prawyborach.

* „Hałyczanyn* donosi z Drohobycza o pierwszem 
przedwyborezsm zgromadzeniu, które odbędzie się w 
tamtajszym powiecie w Jasienicy solnej dnia 28 bm.

Wszystkich czytelników naszych, prosimy uprzej
mie o nadsyłanie nam jak najszczegółowszych infor
macyj o objawach ruchu wyborczego w ich oko
licach. ------

Zasądzenie dra Tresicza.
W nader przykrej sprawie dra Tresicza, 

z powodu znanego czytelnikom samóbójstwa 
nieszczęśliwej nauczycielki, panny Srknlij, ro
zegrał się onegdaj smutny ostatni akt przed 
sądem powiatowym karnym w Zagrzebiu. Ze 
względu na pewne ogólne znaczenie tej spra
wy podajemy poniżej szczegóły rozprawy kar 
nej, według sprawozdania naszego korespondenta 
z Zagrzebia.

ZAGRZEB 23 lipca.
W  sobotę 20 b, m. o godz. 5 popołudniu rozpo

częła się przed sędzią powiatowym p. Franjo Urbany 
rozprawa k in a  przeciw drowi Treticzowi o przekro
czenia z § 491 (priaciw bazpiaezeńitwu czci zmarłej 
panny Srknlij) oraz z § 506 ust. kar. (nwiedztnie i 
zniesławianie przez fałszywą obialnieę małżeństw*).—  
Skargę wnosił dr Józef Frank, bronił oskarżonego dr 
Pstraccicz. Jako świadków wezwano do rozprawy pa
nią Lendoricz i pp. Paskiowieza, dra Harambasicza i  
Persicza, redaktora pisma „Hcrwatskie Prawo*.

Po odczytanin doniesienia karnego, zażądał obwi
niony dr Treeicz taj tej rozprawy, gdyż będzia mac ał 
wyjawić pewna fekty, Itóryoh wobsc licznie zgroma- 

, dzonej publiczności nie chciałby omawiać, gdyż są o« 
} ns niepochlebne dla zmarłej pani Srknlij. Jego, dra 

Tresicza, honor, stoi wyżej ponad te kłosy, które 
z pcwodn wypzdkn usiłują jego dobre imię obryzgać 
błotsm. Ze względu na swoją osobę zatem nie żąda 
tajnej rozprawy. Dzienniki przekręcały rozmyślnie 
sprawę. Obwiniony nie pccznwa aię do żadnej winy. 
Świadek Persicz przekręcił w dzienniku „Dalmatin-
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•ki podruMu szczegóły spotkania obwinionego a tym 
że świadkiem. Obwiniony nie powiedział do Persicza 
w obwili gdy tenże przyniósł mn wiadomość o śmier
ci Srlnlij, że obwiniony przez zasr/ą  Sławę nabawił 
ślę zaraźliwej choroby. Obwiniony był wtedy tak 
wzrnszony i fizycznie złamany, że nie mógł zdobyć 
aię na ładną myśl logiczną. — Oskarżyciel prywatny, 
dr Frank, zaznacza, że wazyatko, coby przy tej roz
prawie powiedzianem bj ć mogło, jest jnż dostatecznie 
ogółowi znane. Nie widzi potrzoby tajności. Zresztą 
pozostawia tę kwestję uznania sędziego.

Obroiua dr Petraczicz domaga się tajności i pro
si o rozdz'e'enie obudwn spraw, jako pod względem 
prawnym różnorodnych.

Sędzia zarządza tajną rozprawę. Łieznie zgroma
dzona pnbllczność opuszcza salę rozpraw. W dalszym 
oiągn rozprawy co do przekroczenia z § 491 u. k. 
złożył obwiniony dr Treeicz honorowe oświadczenie co 
do rzekomych zarzutów, ubliżających pamięci zmarłej 
Sławy Srknlj, wobec czego brat zmarłej skargę co 
fiął, a sędzia ogłosił wyrok uwalniający dra Trsai- 
cza od oskarżenia.

W poniedziałek po południa odbyła się przeciw 
Tresiczowi druga rozprawa karna o przekroczeni 
przeciw obyczajności publicznej (zniesławienie i uwie
dzeń!)) z §. 506 u. k. Prukuratorję zastępował dr 
Aleksander. Salę zapełniła dystyrgowana publiczność 
zagrzebska; było bardzo wiele pań, gdyż rozprawa 
toczyła arę jawnie. Wezwano tych samych świtdków co 
i do poprzedniej rozprawy, a prócz tego świtdka 
Bosę Popek.

Wszyscy świadkowie zeznali zgodnie, że obwinio
ny przyrzekał wielokrotnie zmarłej Sławie, że s ę z 
nią ożeni. Następnie odczytino testiment nieszczęśli
wej denatki i listy Treeicza do niej pisane. Jeden z 
tych listów, pisa j  z Paryża, dowodzi, że obwiniony 
znajdował się tam w przykrych stosunkach material
nych W innych listach zapewnia Tresicz pannę jSrku- 
lij o swojej wiernej miłości.

Po wyczerpaniu materjału dowodowego zabrał głos 
proknrator i zaznaczył, że s:m testament zmarłej 
jest niewątpliwym dowodem winy oskarżonego. W tym 
testamencie zmarła, powołując Boga na świadka, twier
dzi, że dr Tresicz przyrzekł ją  poślubić. „To twier 
dzenie popierają zeznania nieposzlakowanych świad
ków, którym zmarła o tej obietnicy wielokrotnie mó
wiła. Dowiedzione** również zostało, że zmarła wspie
rała obwinionego pieniędzmi, kilka, nawet kilkanaście 
ragy, a tych pieniędzy dr Treeicz zmarłej w żadnej 
formie nie zwrócił. To dowodzi bardzo brzydkiego 
charakteru i nie mogę wyjść z podziwiania, jak mćgł 
obwiniony brać od biedaej dziewczyny pieniądze, n 
dawać miłość, a potem ją  opnśc ć nie zwróciwszy te
go co był jej winien.

„Wina oskarżonego leży jak na dłoni i gdybym 
się nie cofoął przed względami jeszcze większego 
skandalu, byłbym oskarżył go o zbrodnię oszust*a 
przed trybunałem, gdzie niedawno trzy podobne wy
padki zostały osądzone. Wnoszę na snrowe ukaranie". 
Zabrał następnie głos cbwiniony dr Tresicz i prosił

o zsrządztnie tajnej rozprawy, ponieważ mntl mówić
0 charakterze zmarłej Sławy, aby rzecz nczjnić dla 
sądu zrozumiałą. /

Wnioskowi na tąjność rozprawy odmówiono.
Dr. T r e s i c z :  Pan proknrator pozwala sobie

na wycieczki przeciw mojej osobie, aby mnie jeszcze 
bardziej w opinji publicznej poniżyć, niż prasa za
grzebska, która mnie ciągle błotem obrzuca. Ja  Sła
wy Srkulij nie uwiodłem, nie kochałem jej, nie wy
łudzałem od niej pieeiędzy, owszem postępowałem 
wobec niej po rycersku, znosząc jej natarczywość, aby 
jej nie doprowadzić do ostateczności. Była to osoba 
chora, histtryczka i we mnie zakochana. Pieniądze 
sama mi wmnszała i sama mi pr; ynosiła. Byłaby mi 
oddała sawet sr-ój dom, gdybym był tego zsżądał. 
Nigdzie nie dawała mi spokojn. Trzy raty przy
jeżdżała za mną do Dalmacji, prześladując mnie swo
ją miłrścią. Pieniądze i rzeczy byłbym jej oddał
1 oddam je z pewnością choć jestem biednym czło
wiekiem i nio nie posiadam; ale będę pra:ował, dta 
ludu będę pracował, dla moich ideałów i dla mego 
honoru, który chcę utrzymać nieskalanym. Sława 
Srkulij była histeryczną, testament napisała w stanie 
niepoczytalnym, mnie często groziła, że mnie zabije. 
Więcrj mówić nie mogę.

Obrcńia dr Petraczicz zaznacza, że jego klijent 
omówił sprawę ze stanowiska etycznego, ja  omówię 
ją  z prawniczego punktu widzenia. Poczym, jow tv  
rzając raz jeszcze zarzuty uczynione zmarłej przez 
Tresicza, że była hiiteryczką, zakochaną w Tresiczn, 
że go dlatego przymuszała do brania od niej pienię
dzy, aby go potem zmusić do ożenienia, dowodzi, źe 
Tresicz poznał :m>rłą gdy miała lat 23 Je i cli ją  
wtedy uwiódł, to powinna była go zaskarżyć wówczas. 
Dziś po 8 Jatach jest czyn przedawniony. Obrońca 
kończy, zwracając się do Tresicza: „Mój przyjaciela, 
ty ustawowo nie możesz być potępiony".

Prokurator w replice odpiera twierdzenia Tresi
cza, jakoby postępował wobec Sławy po rycersku. 
Pieniędzy jej nie oddał, a nawst jej prośbie, wyra
żonej w testamencie, aby on, Tresicz, pokrył koszty 
j*j peg zebu, nie uczynił zadość. Tak nie postępuje 
człowiek honorowy, to właśnie dowód, że obwiniony 
nie ma pojęcia o honorze. Co dozarzntn przedawnie
nia, zaznacza prokurator, żs zachodzi tu wypadek 
przestępstwa t. zw. powtarzanego, względnie ciągłe
go, a pod tym względem przepisy nitawy śą jasne.

Dr Tresicz raz jeszcze zaznacza, że zawsze dzia
li! honorowo i pracował dla ideałów. Zigrzebska 
prasa chce go ntrącić i dlatego robi skandale z tej 
sprawy. On, Tresicz, opnści Zagrzeb i spadkobier
com Sławy wszystko zwróci, może nawet jeszcze 
przed odjazdem.

Na tem z* kończyły się rozprawa.
We wtorek o godzinie 12 w południe ogłosił sę

dzia wyrok, skazujący dra Tresicza Pavlczlcza za  
przekroczenie z § 5 0 5  uk. aa karę dwumiesię
cznego ścisłego aresztu i zw rot kosztów poste 
powania karnego.

Oskarżony zgłosił odwołsnie.

Z KRAJU.
LWÓW 23 lipca.

Lwów na wakacjach. — Ogródki. — Przeróbki w gmachu 
teatralnym I apetyt p. Pawlikawskiege,

Lwów paity, wszyscy naczelnicy > podnaczslnicy 
urzędowego świata powyjeżdżali; natnralnle jeszcze 
bardziej zdekompletowały miasto kobiety. O źadnem 
życiu publiczne, mowy niema ; w biurach lastój, mar
twota, robi się tylko co najkonieczniejsze. Życie to
warzyskie także odrętwiało; wpływa na to szalony 
npał, jaki mamy od paru dni i trudność dobrania kół 
i kółek. Gdzieś po dalekich ogrodach tylko z trndem 
nda się jakaś partja tennisowa lub krokietowa, jakaś 
zbiorowa wycieczka poza miasto z tańcami (najbar
dziej wzięte są Lssienice), zresztą wywożą pociągi po 
godzinach biurowych białych murzynów do Brzucho- 
wic, Janowa, Pustomyt, Zimnej Wody i wogóle pod- 
lwowskich slsdzib letnich w odwiedziny do żon i dzie
ci, skąd oni wieczornymi pociągami pędzą znowu do 
Lwowa. A kto niema do kogo wyjechać, ten wyciska 
tęsknotę swoją na kartach lob na snknie bilardowem.

Poniewiż shmianych wdowców i opuszczonych 
przez gospcdynie kawalerów jest przecież bardzo wie
lo, mssznrssy, otrzymujący ogródki letnia, zwane, 
czort wie dlaczego, restauracjami, zicierają ręce z 
radości, bo od czasn ustalonej pogody ogródki te są 
pełire gości. Jest to charakterystyczną cechą Lwowa 
ta zmonopolizowanie ogródków rsstanracyjnych przez 
żydów. We wszystkich pięciu dzielnicach miasta są 
takie „wylegatury", słuszni* tak nazwane z powoda, 
że wylegują się tam stare, śmierdzące sery, masła, 
kwargle, bryndze, mięsiwa, zdechła raki, zwietrzałe 
napoje, kilkakroć już użyte wykałaczki i t. d. Ale 
to tak musi być, to jest właśnie pieprzyk sezonowy, 
a bywalcy ogródkowi twierdzą, że im gdzie więcej 
brndn, niechlujstwa i kuchennych „antyków", tam z 
pewnością więcej gości. O osłndie w tych Instytucjach 
dręczenia i tak umęczonych letnim pobytem w mie
ście lndzi, możaaby napisać tysiąc i jedno opowiadań 
ani antycznych, z których każde treścią swoją musia* 
łoby być zdumiewające. Niezdarni ść, niezgrabność, 
brak koniecznej kelnerowi pamięci, typowa żydowska 
arogancja, są nieodbitą właściwością służby każdego 
takiego ogródka. Za to spryt w wymuszaniu napiwka 
jest w tej sferze niezrównany.

Kto więc skazany jest na przepędzenie lata we 
Lwowie, ten me całą sy.fonję wsranków zdrowo- 
tsycb, doprowadzających do katarn nosa, kiszek, żo
łądka, do stargania nerwów z irytacji. Wszystkim 
tym moim towarzyszom niedoli podsuwam myśl, aby 
ze względów ekonomicznych i zdrowotnych zwrócili 
się do lwowskiej „taniąj kuchni Indowej", bo cho' 
ciaż tam stołują się tylko bardzo ubodzy studsncijL 
tarminatorzy i „osoby wstydzące się żebrać", to Je
dnak wierzcie mi, że jadło tam czystaze, aniżeli %  
lokalach, gdzie „menu" kosztuje 1 złr, 20 ct., a 
„a la carte" dwa i trzy guldeny.

Od dwóch tygodni lwowski sezon ogórkowy oży
wiony jest sprawą przeróbek i adaptaeyj w gmachu

T A J E M N I C A

JENERAŁA TREMONT.
R O M A N S

—pne* - „
J E R Z E  6 0  O H N E T A .

(Ciąg dalszy).

Lichtenbach usiadł przy niej, pociągnął ją do 
siebie i z serdecznością, do jakiej nie przywy
kła, zaczął z nią rozmawiać.

— Już dosyć dawno, jak mieszkasz w domu. 
Czy jesteś zadowolona? Czy wszystko idzie po 
twojej myśli?

— Byłabym bardzo niewdzięczną, gdybym 
nie miała być zadowolona? Ale mam nadzieję, 
że ty, ojcze, nie jesteś niezadowolony ze mnie?

— Nie, kochanie. I chciałbym, aby tak po
zostało zawsze. Ale wiesz, że kiedyś będziemy 
musieli rozłączyć się.

Marja spoważniała i uśmiech jej stał się 
smętny.

— W dalekiej przyszłości, nieprawdaż? Nic 
nie nagli...

— Wyjdziesz za mąż. Czy chciałabyś wyjść 
za mąż?

— To zależy od tego, za kogo.
Nastąpiła chwila milczenia. Ten człowiek,

depcący po ludziach, był zakłopotany wobec 
dziecka, którem rozporządził z wyrachowania. 
Nie śmiał mówić jej o Agostinim, którego przy
prowadził, przedstawił i wychwalał jeszcze wczo
raj. Marja określiła sytuację bliżej :

— Jestem nieco zaniepokojona, przyznaję, 
uprzejmością, z jaką przyjąłeś, ojcze, tego mło
dego Włocha, hr. Agostini i sposobem, w jaki 
mówiłeś o nim.

— Ależ, moje dziecko, chciał tłomaczyć Lich- 
tenb&ch.

Maria przerwała mn łagodnie:_____________

— Nie. Pozwól mi, ojcze, mówić. Potem mo
żesz chwalić swego kandydata. Ale, pozwól mi, 
ojcze, mówić otwarcie z sobą. Maniery twego 
protegowanego niepokoją,.mię. Nie zdaje się być 
szczery Jest zanadto wielkim pochlebcą i wy
daje mi się podejrzanym ten człowiek z jeieez- 
nym uśmiechem i pochwałą na ustach. A jego 
spojrzenie zimnne i nieszczere zadaje kłam u- 
przejmości twarzy i słodyczy słów jego. Wresz
cie, to cudzoziemiec. Czy już nie ma we Fran
cji Francuzów, by szukać dla swej córki narze
czonego z zagranicy? Jest hrabią, ale nie dbam 
o tytuł. Nie pracuje, a ja chciałabym zaślubić 
człowieka, mającego zajęcie. Czy ci bardzo cho
dzi, ojcze, o tego hrabiego Cezarego? Przecież 
twoja córka też coś znaczy. Słyszałam to nieraz 
z własnych ust twoich, ojcze. Jeśli mam być 
wolną od troski, to odpraw, ojcze, tego piękne
go Włocha. Nie takiego męża mi potrzeba.

Lichtenbach uśmiechnął się dobrodusznie i 
rzekł:

— A jakiego ?
Marja zarumieniła się i nic nie odpowie

działa.
— O! O!—mówił Lichtenbach.—Mamy tajem

nicę! Trzeba ją powierzyć ojcu. Czy spotkałaś 
kogoś takiego, coby ci się podobał ? Powiedz mi 
szczerze, bez obawy. Zrobię wszystko dla ciebie. 
Jeżeli Agostini ci się nie podobał, to dlaczego nie 
powiedziałaś mi wcześniej ? Powiedz!

— N ie! N ie: To się nie zda na nic. Mam 
tylko jedno życzenie: pozostać przy tobie, ojcze, 
jak teraz Bęię się czuła bardzo szczęśliwą.

— Nie mówisz prawdy! — zawołał Lichten
bach. Powinnaś mi ją powiedzieć. Czy sądzisz, 
że zachodziłyby trudności ? O co chodzi ? Czy to 
jest ktoś, kogo znam?

— Dajmy temu pokój, oświadczyła Marja. 
Nie powinnam była poruszać tego przedmiotu. 
Już nigdy nie będzie mowy o tem między nami..

— Czyby chodziło o jakiegoś nieprzyjaciela? 
może o... Nie wymówił nazwiska Baradiera. Ale 
Marja wyczytała je na jego ustach. Podniosła 
ku ojcu oczy, jak gdyby chciała prosić o prze

baczenie, ale nie spotkała groźnego wyrazu, ja
kiego się lękała. Był spokojny i zamyślony. Mil
czał przez chwilę, poezem zapytał

— Myślimy o Marcelim Baradier, niepraw
daż ? Tak, to on. Żałuję, że pozwoliłem ci od- '  i § 
wiedzić Genowefę de Tremont. Popełniłem nie
ostrożność. Stało się. Nie można tego zmienić i 
trzeba rzeczy ułożyć...

— Rzeczy ułożyć! — szepnęła Marja.
— Tak, drogie dziecko. Trzeba próbować.

Nie jestem katem, wszystko uczynię, gdy idzie
0 uszczęśliwienie ciebie.

— Zapomnisz, ojcze, urazy?
— Będę się starał, aby Baradierowie zapo

mnieli o swych żalach.
— Ach! drogi mój ojcze!
Rzuciła mu się na {szyję z taką radością, że 

Lichtenbach doznał uczucia wstydu. Pierwszy 
raz w życiu ucznł niegodne postępowanie swoje. 
Spojrzał na Marję z czułością i rzekł:

— Więc pokochałaś Marcelego? No trudno! 
Uczynię wszystko, abyś była szczęśliwa.

Ucałował ją, wrócił do biura, kazał zaprządz
1 pojechał do księdza d’Escayrac odegrać przed 
nim komedję.

Pani Baradier właśnie wróciła z przechadz
ki i czytała w małym saloniku, podczas gdy jej 
córka i Genowefa de Tremont zajęte były przy 
stole i rozmawiały wesoło, gdy wszedł służący 
z oznajmieniem, że ksiądz jakiś pragnie pomó
wić z panią domu

Pani Baradier kazała prosić, a gdy gość zo- 
stał wprowadzony, przyjęła go z całą uprzejmo- 
ścią. Od pierwszego wejrzenia spostrzegła twarz 
inteligentną i poważną, ogólna powierzchowność 
gościa była bardzo staranną.

— Jestem księdzem d Escayrac, sekretarzem 
zakładu dla biednych chorych pod protektora
tem ks. biskupa Andropolis..,

— Przełożonego Absolucjonistów, jeśli się nie 
mylę.

— Tak jest.
(Ciąg dalszy nastąpi).

I
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■owego teatrn. Vcz populi osnajmia, te  jest tyle do 
zrobienia przeróbek, it  gmina, jeśli nie chce być da
lej kołtuńską gminą lecz owszem, jeteli ma artysty- 
ezne aspiracje, to u n ii rzucić 8 do 10 tysięcy gul
denów panu Pawlikowakiemn, ateby on zanieihał na 
parę tygodni przedetawień, a miał z czego opłacić 
artyetów; niemniej mmi za czai owej przerwy odpi- 
■ać panu Pawlikowakiemn czynsz. Byłoby to zupeł
nie ałmzne, gdyby nie było tn znamfon pospolitego 
wymuszenia. Na szczęście gmina nasza, która ckce 
być mało kołtuńską, a dużo artystyczną, nie dała się 
terroryzować „artystycznym* knowaniom i rzecz roz 
patrzyła z tej i owej strony.

1 cóż się okazało ? Oto, te  pionierzy artyzmu 
nie byli tęgimi rycerzami prawdy. Głosili oni, te  
gmach się osiada i wskutek tego telizna kurtyna nie 
fankcjonnje; te woda zaskórna rozlewa się pod gma
chem i wskutek tego potera go grzyb; te  wilgoć 
przyprawia o chorobę artystów, nie licząc przykrości 
ich, wywoływanej wilgotnymi wyziewami. Życzliwe 
te ostrzeżenia gmina przez ludzi fachowych rozwa
żyła i przyszło do następujących pozytywnych wnio
sków : 1) Gmach teatralny ani się nie osiada, ani się 
nie rozszerza, gdyby tak było kurtyna żelazna od 
samej góry by nie funkcjonowała, tymczasem zaś 
niesforne to stworzenie zacina się w środkn; niestety 
rodzicielka jej, fabryka sanocka, nie chce się przy
znać do tego, że kurtynę źle umontowała, ani do 
tego, te  nie posiada obecnie lndzi, którzy by, nie 
zdejmując kurtyny, zmontowanie wadliwe poprawili. 
Stąd te t śmiałe twierdzenie, te  historja z ową kur
tyną potrwać mmi przynajmniej dwa tygodnie. Ale, 
jak powiada przysłowie : obejdzie się cygańskie we
sele bez marcypanów... sanockich, bo we Lwowie za 
jedną lub dwie noce bez przerwania przedstawień 
kurtynę naprawią. 2) Zaskórna woda była i będzie, 
ale bynajmniej się nie rozprzestrzenia, gdyt wybudo
wane jest betonowe sklepienie o spadzistych bokach, 
którędy woda spływa do kanałn. 3) Do knrtyay pneu
matycznie poruszanej, potrzebna jest woda, która przy 
spnszcianiu knrtyny, z pod powały spływa na dół 
właściwemi drogami do włiściwych zbiorników. 4) 
Grzyba na szczęście niema ani śladu, a wonie za 
kulisami nie są wynikiem wilgoci, ale chemikaljów, 
wchodzących do farb dekoracyjnych. 4) Od rzekomej 
wilgoci teatralnej taden z artystów się nie rozcho
rował.

Prawda, pozostaje przerobienie wzniesień między 
jednym a drugim rzędem krzeseł na całym parterze, 
leez niebezpieczeństwem to nikcmu nie grozi. Niech
by tylko teatr był zawsze pełny na miejscach, z któ- 
,ryeh dobrze widać scenę, toby nawet p, Pawlików- 
laki nie martwił eię brakiem należytego amfiteatru w 
parterze. Głupstwo zaaidnicze zrobił mistrz Gorgo- 
lewski z tym parterem przy budowie, teraz nie tik  to 
łatwo usunąć, jeżeli w ogóle Bię uda bez wyrzucenia 
wielu rzędów- krzeseł. Ale to jeszcze nie racja, aby 
na gwałt wyrzucać kilkadziesiąt tysięcy na odszko
dowanie p. Pawlikowskiemu i na same przeróbki, 
rzekomo dlatego nie cierpiące zwłoki, iż p. Pawli
kowski nie pomyślał o jakiejś intratnej na lato dla 
teatrn lwowakiego aiedzlbie. Miłośnicy robią w Kry
nicy pyszne interisa a wielki teatr lwowski jest te
raz ciągła okropnie pusty. Cóż dziwnego, że wobec 
tego przeróbki w teatralnym gmachu stały się naraz 
tak niesłychanie pllnemi. (rs.)

ZE S W A TA,
R abusie n a  am erykańskich  kolejach .

Niedawno temu w biały dzień napadli w pobliżu 
miejscowości Wagner, oddalonej o 196 mil na wschód 
od Great Falls, trzej zamaskowani rabnsie na trans- 
kontynentalny poełąg nr. 3 ko'ei Great Northern, 
rozsadzili wagon ekspressowy dynamitem i zabrawszy 
z niego 83 000 dolarów (t. j. przeszło 400.000 ko
ron), umknęli bez śladn. Napad ten nalaży do naj
bardziej zuchwałych, jakie mogły się kiedykolwiek 
zdarzyć nawet... w Ameryce.

Jeden z rabnsiów wskoczył na pociąg w HJns- 
dale (około 12 mil na wschód od stacji Wagner) i 
wsunął się do wagonn paknnkowego. Gdy na jednej 
z najbliższych stacyj konduktor, przechodząc przez 
wsgon, dostrzegł nieproszonego gościa, rabsś co ry 
chło wydobył z kieszeni nie małych rozmiarów re
wolwer i, zbliżywszy go pod nos konduktorowi, o- 
świadczył, że jeżeli mn jest życia miłe, to niech go 
lostawi w spokoju. Następnie dostał się zbój na ma- 
szynę i rewolwerem zansił maszynistę do zatrzyma
nia pooiągn.

W tej samej chwili padły z obn stron tom ko- 
lejowego strsały. Wśród pasażerów powstała panika; 
wszyscy nucili się do okien, aby zobaczyć, co się 
dzieje. Palaez, tndziei jeden z podróżnych, sędzia 
Donglaz, którzy wyskoczyli z wagonn, zostali ciężko 
ranieni. Pani Gertrnda Smith, zbliżywszy się do okna, 
o mało CO nie pnepłaciłn tego żysiem, gdyż knla 
rewolwerowa, przebiwszy szybę n okna wagoan, prze
leciała tuż obok jej głowy. Wobec tego konduktor 
prosił pasażerów, aby w własnem bezpieczeństwie nie 
zbliżali się do okien.

Wysadzenie drzwi wagonn ekspressewego dyna 
mitem było dziełem jednej chwili. Uporawszy się nad

zwyczaj szybko z znajdująeemi się wewnątrz worka- 
mi pleniężaymi i trzymając swymi rewolwerami słu
żbę kolejową w należytem oddaleniu, umknęli ze zdo
byczą w pobliskim lesie. Po chwili widziano ich, jak 
wyjechali z lasn na koniach w pełnym galopie i zni
knęli w wąwozach ciągnącego się opodal pasma gór
skiego Little Rockisa, pilnego przepaści i niedcstę- 
pnyoh kryjówek.

Wyszukanie rabnsiów jest z tej przyczyny nad
zwyczaj trudne, że wszyscy byli zamaskowani. Paste
rza owiec donieśli zaraz o tym napadzie władzom w 
Wagner. W przeciągu 15 minnt przybył na miejsce 
wypadku specjalny pociąg z 1'kamami, którzy opa
trzyli rannycb. Niedługo potem przybył drugi pociąg, 
wioząc z tobą ludzi, wysłanych w pościg za rabnsia- 
mi; w pościgu biorą udział najlepsi atrzelcy w okoli
cy. Za dostawienie rabusiów żywych, czy umarłych, 
wyznaczono nagrodę w wysokości 5.000 dolarów.

O nagrodę rzymską.

Pod ścisłą klauzurą ubiega się cbecnie w skade- 
mji t ntwerpskiej siedmiu malarzy o t. zw. „nagrodę 
rzymską*. Mają oni za zadanie, stworzyć Ilustrację 
do słów: „Kto ma głód, niech je!* Temat ma być 
zaczerpnięty z historji ataroiytnej.

Ubieganie się o „nagrodę rzymską* powtarza >ię 
corocznie, ale w ten sposób, że jednego rokn współ
zawodniczą z tobą malarze, drugiego rztźbiarze, 
trzeciego architekci, a nadto co piąty rok miedziory- 
tnioy. Zwycięzca otrzymują stypendjum na dalsze 
kilkuletnie studja we Włcszeih z obowiązkiem stwo
rzenia w ciągu tego czasu pewnej przepisanej liczby 
dzieł z swego zakresn.

Postępowanie podczas ubiegania się o powyższą 
nagrodę, odbywa się według bardzo surowych reguł. 
Przez cztery dnie pracują wapółnbiegsjący aię nad 
wykot aiiem szkiców. Nie wolno im przez ten czas 
nigdzie wychodzić, ani się wogóle z nikim na ze
wnątrz komunikować. Pokoje, w których pracują, 
są od siebie znpełnie oddzielone, a u wejścia czuwa 
precz cały czas osobny dozorca. Obok jeat wielka 
sala, gdzie artyści schodzą się na obiad i tyle tylko 
widzą się z sobą. Po wykonaniu szkiców, dwa na
stępne dnie są przeznaczone na ich kopjowanie. Gdy 
już i z tum się uporają, wtedy szkice chowają do 
kopert i zapieczętowane oddają sekretarzowi Akade- 
mji, kopje zaś zatrzymuje u siebie.

Do ostatecznego wykonania dzieła jeat wyznaczo
ny wszystkiego przeciąg 85 dni, nie licząc świąt i 
niedziel. W tym roku zatem termin upływa z koń
cem września. Godziny pracy są 8 — 12 rano i 2— 8 
po południu. He razy a r tjśń , wtpółnbiegający się o 
nagrodę, mają wejść do pracowni, tyle razy zmie
niają swoje ubranie na specjalny ubiór, przepisany 
statutem fandacji i muszą się poddać bardzo dokła
dnej rewizji. Papierosów palić cie wolno, tylko fajkę.

Po ukcńczenin dzieł w przepisanym terminie, zo
stają one zamknięte w specjalnych szsfach 1 opieczę
towane. Zaraz następnego dnia jury wydają swój 
sąd, poczem dzieła zostają wyitawione przez ośm dni 
na widok publiczny, najpierw w Antwerpji, a nastę
pnie w Brnkseli. Dzieło, nagrodzone pierwszą nagro 
dą, przechodzi na własność państwa. Wspólnbieganie 
■ię o nagrodę rzymską odbywa się dlatsgo w Ant 
werpji, bo tamtejsza Akademja jest jedyną, która 
zależy od państwa. Akademja brnkselaka pozostaje 
pod rarządam miejskim.

K R O N I K A .
kalendarz kośolelay. Dziś, we czwartek Jakóba, aposto

ła i Krzysztofa, męczennika; w piątek Anny, Matki Najśw. 
Marji Panny; w sobotę Natalji i Liliozy, panien.

W sobotę w kościele św. Anny nab żeristwo odpusto
we jednodniowe „Bractwa św. Anny*1.

Kalendarz myśliwski. W  lipcu wolno polować na: 
rogacze (samce sarn), oraz na ptactwo wodne i błotne. Dzi
ki i lisy należy tępić.

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochraniać: 
tanie, samy [kozy]^ cielęta i spiczaki, tndzież samice 
głuszców i cietrzewi.

Kalendarz rybacki. W  lipen wolno łowić: bolenia,, 
lipienia, głowacicę, świnkę, sandacza, pstrąga, cytrę, 
brzanę, jazia i łososia, oraz raka samca.

Kalendarz astreaamlczay Wschód słońca rozpoczął się 
4*aś o godzinie 4 minut 3, zachód przypada o godz. 7 
minut 31, długość dnia godzin 15 minnt 28.

S tu  pewletrza. Dnia 25-go lipca o godzinie 7 rano 
barometr 739 O, termometr - j - 18 O, wilgotność 85 wiatr 
zachodni. Zachmurzenie 10.

KPEBTIM M l  POLSKIEJ ZE LWOWA W KRAKOWIE.
We czwirtek, 25 lipca: „Traviata“, opera w 4 aktach 

Józefa V6rd:‘ego. (Uroczyste przedstawienie kn uczczeniu 
pamięci Verdie‘go), gościnny występ p. Lud. Marek-Ony- 
szkiewicz (ceny miejsc z iżone).

W piąttk. 26 lipca: „Msnru*, opera w 3 aktach I. J. 
Paderewskiego, p . raz ostatni, oraz ostatni występ Aleks. 
Bandrowskiego.

W sobotę, 27 lipea: „Caraien*, opera w 4 aktach H. 
Meilbaca i L. H»lrvy‘ego, muzyka Jerzego Bizet‘a.

W  niedzielę, 28-go lipca: „Marta11, czyli „Kiermasz w 
Byszmondzie11, opera w 4 aktach w 6 odsł. W. Friedri
cha muzyka F . Flotowa.

Bilety na powyższe przedstawienia już od dziś naby
wać można bsz iadotj dopłaty tylko w kasie teatru miej
skiego. ‘

REPERTUAR TEATRU LUDÓW. W UJEŻDłALNI POD KAPUCYNAMI
We czwartek, 25 lipca po raz pierwszy słynna sztuka 

B arre ta : „Ligja* (prześladowanie Chrześcijan za Ne
rona).

Kostjumy i dekoracje z teatru hr. Skarbka ze Lwowa. 
Bilety wcześniej nabywać można w sklepie p. Fenza, By- 
nek główny, róg Szewskiej.

K a p u j e i e  t y l k o  m C h r a e ś e la m !

*  Ks. biskup Edward Llkowski Z Poznania 
przybył wczoraj wieczorem do Krakowa w towarzy
stwie dziekana ks. Angastyna Jaskólskiego 1 zamie
szkał w hotelu „Yiktoria*.

* Sprawy miejskie. Sekeja ekonomiczna pod 
przewodnictwem w części prszydenta p. Frledleina, 
a w części pod przewodnictwem p. Rottera, na wozo- 
rajszem posiedzeniu poleciła Magistratowi opracowa
nie regulaminu jazdy dla dorożkarzy i woźniców wo
zów ciężarowych z dokładnem oznaczeniem, któread 
ulicami, ze względn na obecny ruch tramwajowy, jak 
1 przyszłych linłj tramwajowych rnch wozów ma być 
stanowczo zakazanym. Przyczem sekcja zaznaczyła, 
że ruek kołowy ma być znpełnie wykluczony przez 
nlicę Florjtńiką.

Na przedstawienie radcy prof. dra Domańskiego 
wezwała sekt ja  Magistrat, aby zarządził, by kropie
nia chodników plantacyjnych odbywało się przynaj
mniej przed godz. 6 rs n > i aby na kropienie to nie 
zużywano takiej masy wody, bo przez to tworzy się 
na ścieżkach plantacyjnych bioto, przez które przej
ście jest nniemożli wionę. Obok załatwienia innych 
spraw drobniejszego znaczenia, przeznaczyła sekcja 
na wniosek Magistratn kwotę 300 koron na o dreno
wanie ulicy Krnpniczej, celem jej osuszenia.

*• Znaczna zguba. P. Stanisław Barko, knpise, 
przeglądając wczoraj popołndnin liaty prywatne, żó
łtawi! na ławce na plantach, koło drnkarni Anczy- 
ca, 1.920 koron w banknotach po 100, 10 i 5 zlr.

Tarnowski biskup, ka. dr Wałęga, wyjechał na 
aześciodniowy pobyt do klasztoru 00. Kamcdnłów na 
Bielanach pod Krakowem. W diugfej połowie sierpnia 
odbywać będzie ks. bisknp wizytację kanoniciną de
kanatu tuchowskisgo, a w pierwszych dniach września 
dskanstn tarnowskiego.

Z Tow arzystw a ratunkowego w nocy przy
była na stację Marjanna Fabjan, stróżka, którą loka
tor bardzo dotkliwie uderzył laską po głowie, zada
jąc cięższą ranę w okolicy lewej skroni. Fabjsnową 
pogotowie opatrzyło na misjscu.

Anna Cebula przyprowadziła swoją 7-letnią córkę 
Julję, którą obce dziecko uderzyło łupkiem drzewa 
W głowę, zadając jej ranę w okolicy powieki górnej 
i nosa.

W tymże czasie zgłosił się robotnik, Józef Le
śniak, którego tramwaj w ulicy Grodzkiej odepchnął 
na bok, tak, że doznał zwichnięcia w stawie garst
ko wy m.

Próba jazdy nowym wozem To-r ratunkowego, 
odbyła się wczoraj. W próbie wz-ąli ndział prezes 
prof dr Wicherkiewicz i komisja. Próba wypadła 
znakomicie, ponieważ nowy wóz posiada ta zalety, 
że nie trzęsie, gdyż koła ma gnmowe.

Pobity przez żyda. Na stację ratunkową zgło
sił się wczoraj wieczorem Jan Kania, służący, pobi
ty przez żyda Spatza. Kania obity kijem, miał l i 
czne obrażeaia na całem ciele.

W sprawie roznoszenia lodów po demach o- 
trzymnjemy od osób interesowanych następującą ode
zwę, w ctln przypomnienia odnośnym władzom: „L. 
15789. Odezwa. Do świetnej c, k. dyrekcji policji 
w Krakowie! Od niejakiego jn t czaan wałęsają aię 
po miaście i przedmieściach domokrążcy z lodami 
bez zezwolenia Magistratn, krzycząc „lody, lody*, 
aby tym sposobem zwabić publiczność do zaknpienia 
tych lodów. Ponieważ przemysł taki w myśl § .1 2  
lit. c. ces. patentn z dnia 4 września 1852 1. 252 
dz. u. p. nie jest dozwolony, zatem nadal nie może 
być cierpiany, tembardziej, że fabrykacja 1 rozsyła
nie lodów po mieście nie pochodzi od żadnego cu
kiernika, lecz od jakiegoś pokątnego przemysłowca, 
przeto Magistrat nprasza świetną c. k. dyrekcję po
licji o polecenie swoim organom, aby podobnych do
mokrążców przytrzymywały i wraz z lodami do Ma
gistrant odstawiały calem ukarania ich. Kraków daia 
1 czerwca 1881 r .“

W Bochni przytrzymano 56-letniago Szaję Gin- 
tla na kradzieży kieszonkowej. Niebezpieczny ten 
zbrodniarz za same kradzieże przebył już dziesiątki 
lat na Wiśniczu i w innych galicyjskich więzieniach.

Napad morderczy. Czytamy w dziennikach lwow
skich: Ourgdajazej nocy do domn p. Józefa Zarzy
ckiego na Zoieaienin weszło trzech lndzi i poczęło 
dobijać się do mieszkania. Zarzycki, nie przeczuwając 
nic cłago, otworzył drzwi. Wtedy ludzie owi przy
brali greźną postawę i pytali, gdzie jeat jego córka. 
Gdy Z. wyjaśnił, iż dziewczynę oddał do obowiązku 
i niema jej w domn, przeszukali mieszkanie, a nie 
znalazłszy córki, rzncili się na Zarzyckiego, jeden 
z nich zadał mn trzy pchnięcia nożem w lewy bok. 
Zarzycki padł krwią zbroczony na ziemię, a napast
nicy uciekli, złorzscząe. Zarzyckiego opatrzyło pogo- 
to wie Towarzystwa ratunkowego. Jak  z opowiadania 
oiłśbioaego upływem krwi wnoaić można, zamach ten
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•powodował jeden ze wzgardzonych adoratorów jego 
eórki. Człowiek ten, sądząc, iż powoda* niechęci 
dziewczęcia j u t  jej ojciec, i że umyślnie dlatego wy
słał córkę z donn, dopuścił alę przy pomocy swych 
towarzyszów zamachn. Uwiadomiono o zbrodni żan
darmerię, która prowadzi energiczne śledztwo.

Policja przyaresztowała robotnika Bętka, gdy z 
wozu jadącego z kolei, ściągnął trzcinę. Materjał 
ten niewiadomego właściciela jest do odebrania w tu 
tejszej dyrekcji policji.

O strasznym wypadku donoszą z Mostów Wiel
kich: Dnia 20 b. m. zawalił się tam dom, raniąc
około 30 lndzi, a zabijając dwóah. Dom, który się 
zawalił, był stary, a katastrofa atała się wskntsk pj- 
wierzenia jego naprawy niekonse(jonowanemu budo
wniczemu. Dom rnuął w dzień, na azozęście w chwili, 
gdy część jego mieszkańców wyszła na miasto. Wskn 
tek tego między poranionymi są przeważnie robotnicy, 
którzy zajęci byli laprawą. Zabici są także robotni
kami. Czy w Mostach Wielkich niema władzy, zarzą
dzającej opróżnienie domu, który wymaga grantowiej 
naprawy, i prz strzegającej, aby budowy powierzane 
były tylko koncesjonowanym majstrom?

Klęska rolnicza w  Borszczowsklem. Z Barszczo
wa piszą: Z wiosną b. r. zapowiadały alę zbiory w 
powiecie borazczowskjm nadzwyczaj pomyślnie, to też 
radośś objęła serca rolników, którzy przez przeciąg 
6 lat rok roeznie doznawali zawodów wskutek nie- 
urodzaju i rozlicznych klęsk elementarnych. Niestety, 
tern boleśniej zawiodły tegoroczne nadzieje, a rolni
kom tutejszego powiatu grozi o wiele większa klęska, 
aniżeli w latach poprzednich Posnoha przez cały maj, 
następnie 7 tygodni trwająca nstswicznie ałots, dalej 
chrząszcze zbożowe (łokes — Getreidelaufi afer — Za- 
brus — G bbus), które obsiadły żyto, pszenicę i w 
znaeziej części owies i jęczmień, jakotet rdza i. śnieć 
w pszenicy, a muszka w grochu zniszczyły spodzie
wane plony tego zboża, a na domiar tego wszystkiego 
nieznana i dotychczas niewidziana czarna gąsieaica, 
jak azsrańcza, niszczy wszelką jarzynę, a nawet i 
tytoń.

Aby przedstawić obraz tego zniszczenia, przyta
czam dosłownie list, otrzymany od włościanina z Ha- 
roazowy: „ Posyłam chrząszcze, które to zniszczył/ 
żyto, pszenicę, jęczmień i drugie zboża. Dalej draga 
plaga egipaka, a to są robaki, które dopiero od 10 
dni pokazały się, a są jeszcze szkodliwsze od chrzą- 
•zezów, a mianowicie ta plaga zjadła w pierwszym 
rzędzie anyże, dalej ąjada kukurydzę, ziemniaki, ba
raki, koniczyny, fasole, a nawet i tytonie żre bez 
litości. Jednem słowem powiedzieć: zjada wszystkie 
zasiewy i dobytek gospodarski tik  dalece, żs grozi 
nam biednym gospodarzom m o ro w y  g łó d , przeto 
prosimy litości, dać nam pomoc i zaradzić przeciwko 
takowej, że tak nazwę katastrofie (pladze), bo nie 
będziemy aaieli chleba do wyżywienia aamych siebie, 
ani familij naszych; możeby komisja zjechała na miej
sce, celem zaradzenia i odpisania podatków dla bie- 
daych gminu.

Prawdziwość treści przytoczonego listo o tej stra
sznej klęsce potwierdzili przybyli z powiatu mielni
ckiego obywatele i włościanie, prosząc o doraźoą po
moc przeciw tej, dotąd nieznanej szarańczy. Wobec 
tej strasznej klęski odniesiono się do władz krajo 
wych, a my podajemy ten fakt do publicznej wiado
mości, by poruszyć znawców dla podania sposobn nisz
czenia tych szkodników, coraz dalej się posuwających.

Morderstwo. W Osowcach, mąjątku hr. Potoc
kiego, pod Buczsczem, spełniono zostało morderstwo 
na otobie ś. p. Romana Długoszowskiego, rządcy tycb 
dóbr. Ś. p. Roman Dlngoszowski był gospodarzem 
nadzwyczaj sumiennym i energieznym i strzegł, aby 
służba nie popełniała nadużyć i kradzieży na szkodę 
właściciela. Ten przymiot stał alę eolą w oku szcze
gólnie dwom ze służby, furmanowi dworskiemu i jedne
go z parobków. Drień przed śmiercią ndał się ś. p. 
Długoszowski na spoczynek w swejem mieszkaniu; 
nieboszczyk był kawalerem. Otóż, jak późniejsza ko
misja śledcza stwierdziła, morderca lab dwaj (jeśli 
nie sam jsdsn był) rzneił się na charę podczas jej 
głębokiego enn i przycisną wizy zapewne kolanem żo
łądek, chwycił za gardło i uduaił. Widocznie nastą
pił krwotok, lecz sprawca, chcąc zatrzeć ślady, wy
lał na ciało zna mną ilość wody, tak, że krew się 
rozpuściła i wskutek tego zmoczona bielizna jest aa 
blado różowo zabarwiona. Oaegdtj odbył się pogrzeb 
1  p. Romana D ugoszowskiego, zaś sędzia areszto
wał dwóch ludzi ze tlażby, podejrzanych o spełnie
nie tej zbrodni. Jeden z nich bardziej podejrzany, 
zachowywał się przy badaniu go apatycznie i nie u- 
naiał znaleść żadiycb odpowiedzi na swe nuiewiinie- 
nie, drugi zaś odpowiadał w apesób wykrętny. Oba 
odetawiono na razie do aresztów śledczych w Buczs- 
ezu. Morderstwo to wywołało w okolioy wielkie wi’*» 
żenie, gdyż zmarły cieszył się, j rko rządca dóbr, nad- 
zwyczsjnem nzaaniem i nie będąc dla ałnżby arogim, 
zgiiął na poaterunkn za swą samienneśó i za tr, że 
nie pozwalał okradać ewego ałużbodawcy. Zmarły l i 

czył l»t około 50, nie pozostawił żadnego majątku 
prócz drobnych oszczędności, złożonych w losach. 
Sprawcy nie zabrali żadnych pieniędzy.

Z tajemnic propinacji w  Ropczycach. Dzierżaw
cami tego intratnego przedsiębiorstwa są w Ropczy
cach sławetni obywatele „od naszej wiary": Aroa 
S-iden i Batach Lów. Jak zaś oni ten interes pro
wadzą, można wnioskować ze lśniących chałatów. 
Głównym ich przedstawicielem i sekretarzem w pro 
pinacji jest tak zwany „wiernik", Salomon Roaenwasser, 
a jak on w ich imienin wiernie gospodaruje, niech 
posłużą za dowód następujące fakta:

W d an e j izbie propinacyjnej w samym rynku 
wszeż i wzdłuż brud iście żydowski, niechlujstwo, 
śmiecia i róż tego owada pełno, szklaiki i kieliszki 
bradne, odór wstrętny trunków i cebuli wizę Izie się 
rozchodzi, bo pan Szlome na takie bagatelki nie 
zważa, łticzy on z za lady hojnie liczne zawsze to
warzystwo, dowodem czego aą częste kłótaie i bójki 
w tej norze. Przed dwoma laty wśród takiej bójki 
ihłop jeden, podniecony endowaemi kroplami Szlojmy, 
odgryzł palec drugiemu. Szlome Rosenwaaser słynie 
jeszcze z czego iniego. Oto jednemu z mieszczan 
przy wymianie piędn reńikich ściągnął przemocą 
kwotę 80 centów, za jakiś nrojony dług dawniejszy, 
mimo protestu ze strony niesłusznie ograbionego. 
Sprawa ta oparła się o sąd, gdzie przemyślny Szlo
me będzie miał dość czasu i sposobności przekoaać 
narói o swojej nczdwośd... Podobne f\kta dzieją się 
tn częściej; zwłaszcza przypisywanie ilości wypitych 
■zklanek piwa a nawet całych ćwiartek, jak to nie
dawno się stało. Wartoby też zbadać ehemicziie ja
kość wódki i mmn, szczególnie sprzedawanych w so
botę, a spreparowanych osobiym sposobom przez sa
mego wioraika dzierżawców. Dziwi mię n aae laród, 
na co potrzeba w propinacji codziennie tyle konewek 
wody, czerpanej z pobliskiej rzeki wraz z wszystkiemi 
nieczystościami, jakie do alej z miasta wchodzą, a nikt 
pewnie nie wie, że pan Stlome Rosenwasser urządza 
aobie w każde raao maleńkie plaskanie w tej wodzie, 
zenim ją połączy chemicznie z innemi składnikami. 
I  ludzie to wszystko piją i drogo płacą, gdyż mała 
szklanka piwa tak okocimskiego jak  i z pobliskiego 
browaru, wytworu żydowikiego, kosztuje w Ropczy
cach 12 hal. Jest to prawdziwy wyzysk, bogacący 
żjdów, którym u nas wszystko uchodzi. Może zna
lazłaby się na to jaka rada, jak również, aby zba
dać sanitarnie lokale propinacyjne, gdzie tak 
troskliwie po żydowska pielęgnują się zarazki różnych 
chorób ?

Z teatrów  warszawskich. W piątek w teatrze 
letalnę w Warszawie odegraną będzie komedja Sien
kiewicza „Hajduczek" z ulziałem gościnnym p. Mor
skiej Popławskiej, która ukaże się jeszcze w „Hamle
cie" Szekepira (Ofelja) i w komedjl Głacosy „Jak 
liście". P. Zawadzka, artystka acen prowincjonalnych 
debiutować będzie pojutrze w teatrze Letnim w roli 
Cypr.janny w komedjl Sardou „Rozwiedźmy eię".

Cła niemieckie na produkty rolne. Projekt tra- 
ktitów haadlowyeh Niemiec przedostłł alę do wiado
mości publicznej, podany przez „Stnttgsrter Beobach ■ 
ter". Otóż okszuje się, że rząd niemiecki projektuje 
d a  od zboża, bydła, mięsa, tłuszczu, drobiu podnieść 
o 300 procent.

To zwiększenie ceł wpłynąć mnsl nietylko na pod
rożenie produktów rolnych w Niemczech, ale i obni
żenie cen prodnktów przy wysyłaniu do Niemiec. 
Austro Węgry z powodu zwiększenia ceł rolnych w 
Niemczech będą miały obciążony wywóz na 8 — 9 
mil. marek. Ponieważ Węgry wywożą znacznie wię
cej prodnktów rolnych, a więc traktat handlowy za
graża przedswizystkiem ich interesom. Z krajów au- 
strjackich tylko Gilicja i Bnkowlna posiadają nad
wyżkę zboża na wywóz. Wprawdzie obroty handlo
we z Niemcami produktów rolnych Czech, Moraw i 
Dolnej Anstrjl są znaczno, ale są uwarunkowane 
■prowadzeniem produktów rolnych z Galicji. Gdy wy
wóz prodnktów rolaych tych krajów do Niemiec zo 
stanie zatamowany, odbije się to na wywozie tych 
prodnktów Galicji d) tych krajów. Galicja więc po
niesie straty bezpośrednio przy wywozie swych pło
dów do Niemiec i pośrednio do innych krajów su- 
atrjsckicb.

§ Walka przeciw trenom. Zwalczanie mody no
szenia trenów przy sukniach damskich weszło na 
praktyczne tory. Urząd gminny w Harrnikratachea 
kazał poprzjbijać w obrębie gminy tabl o ,  z takim 
napisem: „Noszenie ogonów przy sukniach damskich 
zabrania się pod karą 20 koron". Przepis taki przy
dałby się i n nas.

§ W „państwie dobrych obyczajów" zabrakło 
miejsca w więzienia. Okazuje się to z następującego 
zdarzenia: Adwokat dr Sello z Berlina, obrońca ban
kiera Sternberga, za wyzwanie na pojedyiek proku
ratora Branta, skazany został na 4 tygodniowe wię
zienie forteczne. Karę chciał odsiedzieć teraz pod
czas wakacyj sądowych, Zgłosił się przeto do komen
danta w Wisłonjściu, ten odpowiedział ma jsdaak,

że na razie niema dla niego miejsca, bo wszystkie 
cele są przepałnioie.

§ Z wojny w  Afryce Południowej. Londyński 
dziennik „Central News" podaje w depeszy, otrzy
manej z Harriamith dramatyczny opis napada, pod
czas którego wzięci zostali do niewoli członkowie rzą- 
dn Rzeczypospolitej Orańskiej.

„Bonrowia nie wiedzieli widoeznie o obecno
ści jenerała Broadwooda w pobliżu ich kwatery 
w miasteczko Reity. Okolica jest bowiem całkiem wy- 
lndnioia. W nocy z dn. 10 na 11 lipca Anglicy o- 
toczyli miasteczko. Później jednak spostrzeżono, że 
jedną z mało nżywanych ulic pozostawiono bez stra
ży. Ze wschodem słońca Asglicy wkroczyli do mia
sta i wzięli do niewoli wszystkich csłonków rządu 
Orańskiego, oraz wielo wybitnych stronników prezy- 
dsata Steina. Byli eni wszyscy pogrążeni w śnie głę
bokim Ujęto więc Piotra Steina, jednego z braci 
prezydenta, jenerała Aadrzaja Cronjego i Wesaelea, 
komendantów Dawida i Brain a, sekretarza prezyden
tury Franzera, sekretarza rady wykonawczej de Vil- 
liersa, naczelnika nrzęln skarbu Brebnera i 25 in 
nych.

„Gdy się wszczął alarm, wszyscy Bourowie na pół 
nbrani wypadli na nlice, krzycząc: „knglioy nad 
chodzą!" Następnie biegali w największym popłocha, 
szukając awych koai. Prezydeat Stein wybiegł w naj- 
większem wzburzeniu boso z domu i ndało mn alę 
rzucić na nleosiodłanego koala, aa którym pędził uli
cą, aieobsadzoną przez Anglików. Jeden z żołnierzy 
angielskich zmierzył się do niego na odległość 100 
kroków. Karabin nie wypalił jednak i Stein umknął 
szczęśliwie. Resztn człmków rządu, widząc zamknię
tą drogę do odwrotu, poddała eię bez oporn. Podobno 
przy zijęciu missta i wzię iu do niewil' członków 
rządn, nie dano ani jediogo wystrzału. W ręce An
glików wpadła cała koreepoadeacja Steina, dokumen
ty pańetwowe i 1.000 fantów w gotówce".

g Najdziwniejszą wioską na śniecie jsat Caraoross, 
na jednej z wysp zachodniego wybrzeża Irlandji. Li- 
ezy ona 17 domoetw, a wszystkie zrobione ze szcząt
ków okrętów, które ocean na brzeg wyrzneił. Jedea 
z tych domków składa się ze szczątków „Frm dy", 
zaginionej w 1749 r. Ta wyepa przedstawia jeszcze 
drugą osobliwość. Kartofle kopią tam  ł (patami z drze
wa kosztownego, koryta wyciosane eą z mahoniu. 
Wszystko to bez łatne dary oceam, chłostającego 
zienstannie te wybrzeże.

§ Zamierzone wyrzucenia języka niemieckiego. 
Amery kinie naśladują Niemców. Jak donoszą z Chi
cago, usiłowali tam Amerykanie wyrzucić język nie- 
adecki ze eakól, w których równouprawniony jest 
z językiem angielskim. W tym celu rozwinęli enerJ 
giczną agitację, aby języka niemieckiego nie nezono 
obowiązkowo. Niemcy jednak są tam sil li i dlatego 
zwyciężyli. Na posiedzeniu bowiem zarządu szkół pn- 
blicznych głosowało 12 członków zs zatrzymani^ . 
ęzyka niemieckiego w szkołach publicznych, a 7 człon

ków za jego wyrzuceniem. Ne razie więc będzie ję 
zyk niemiecki i nadal obowiązkowym, ale niewiadomo 
jak dłnge, bo Amerykanie eoraz energiczniej wystę
pują przeciwko niemczyźuie.

Ze Zdrojowisk. Do Szczawnicy przybyło w cza
sie od 3 do 11 lipca ogółem 338 osób.

§ W ystawa obrazów,., w  kościele. Profesur 
uniwersytetu berneńskiego dr Wetter poczynił stara
nia, aby mn było dozwolone arządzić wystawę Boec- 
klina w protestanckim kościele w Bernie szwajcar- 
akiem. Chociaż zapewniał, że wybierze tylko te obra
zy, które z obranem na wystawę miejscem w niczem 
nie będą kolidowały, zbór proteitancti odmówił pro
śbie dra Wettera. Ten odwołał eię do rządn kantO' 
nalnego i otrzymał poiwolenle. Motywowane to było 
tern, że malarstwo uszlachetnia lndzkość, a tak re
ligijne jak i patrjotyczie uczucia podnosi i pogłę
bia; Boeeklln zaś sam jest chlubą Szwąjcsrji. Ś ;isłc 
zaś oznaczenie dobom dzieł na wystawę przeznaczo
nych masadnia reskrypt rządowy tern, żs niektóro 
obrazy mogłyby drażdć pocznde religijne czy oby
czajowe tycb, którzy „estetyki sztnk pięknych nale
życie nie pojmują".

§ Tragedja w płomieniach. W Wykotach pow. 
Samborskiego wybuchł d. 17 b. m. o godz. 2 nad 
ranem pożar. Ludzi#, zbudzeni ze san, poozęli rato
wać swa niesie. Do nich należała także młoda mę
żatka, Marja Macharska, która wyratowała i krowę 
i cielę i chciała jeazczs pozabierać cenniejaze rzeczy 
ze skrzyni w płonącej chacie. Nie wyszła jednak jnź 
et»mtąd. Gdy pożar stłumiono, znaleziono ją  spaloną, 
a obok niej martwe, ale nietknięte przez płomienie 
niemowlę, którego Macharska od cśmin miesięcy się 
spodziewała.

§ Skrytobójstwo, w  Kreehowieach pow, łań
cuckiego w nocy z 15 na 16 b. m. zamordowano 
w sposób zdradziecki włościanina Piotra Prucia. Są
dzą, *« zamordował go jogo pasierb, Michał Halon- 
ka, ażeby prędzej przyjśó w posiadanie mienia, jakie 
spodziewał się otrzymać od Prucia w spadku. Halon-

B ie liz n ę  m ę sk ę  b ia łą  i k o l o r o w y  Z ś b / k ł i l W  / ( l a n i i w i f  /  Kapelusze Cylindry P. & C. Habiga
K raw aty, Bękawleskł „Khiwa“l  I ś U I l l S K I W  l i U l l l l U  l l / i  ; z innych ces. kró|BwskiCl 
Łaski, Parasole, Kufry, Torby.11" Kraków, ulica Sławkowska I. 8. i608

innych 
nadwornych fabryk.



Nr. 167 „ G Ł O S  N A R O D U " z dniu 25 Lipca 5
kg uwięziono.

Nowa szalupa na Morsklem Oku. Komisja 
wydelegowana przez starostwo w Nowym Sączu do 
zbadania izalnpy morakiej, uprowadzonej przez To- 
warzyitwo tatrzańskie do Morskiego Oka, uznała łódź 
za odpowiednią; niebawem też udzieli Towarzystwu 
pozwolenia do przewozu oaób przez najpiękniejsze je
zioro tatrzańskie. Fodczaa podjętej próby, jazda sza- 
Inpą okazała się bardzo wygodną, szybką i bezpie
czną nawet podczas bnrzy, gdy na jeziorze tworzą 
się f*le bl sko na 1 metr wysokie. Obscaie więc 
podczas bezpiecznej przejażdżki po jeziorze, będzie 
można dokładnie przypatrzeć się z łodzi całemu gór 
skiemn otoczeniu

§ Upały w  Londynie wzmagają się ciągle. W  o- 
fltatnich dniach termom itr wskazywał 25° R. w cieniu, 
a  temperatn*a taka cięższa jest daleko do zniesienia 
wśród przesyconego wilgocią powietrza Anglji, niż na 
lądzie stałym. Mnożą się też zatrważająco wypadki 
porażenia słonecznego, szpitale są przepełnione. Eonie 
padają na nlicach. Niezwykłe gorąco oddziałało też 
na strój, — tradycyjny cylinder ustąpił kspelnszowi 
słomkowemu, dtugi czarny surdat lek in  knrtkom; 
ubierają się tak najpoważniejsi mężczjźii, nawet ci, 
których trudno sobie wyob azić bez cylindra. — Na 
tomiast z Rzymu nadchodzi wiadomość, iż tempera* 
tura po upałach, które panowały w początkach czer- 
-wca i przyniosły wielkie szkody hodowli jedwabników, 
ochłodziła aię 1 wynosi najwyżej 28° C.

§ Polacy w Argentynie. W prowincji Misjones, 
stolicy gnbarnji Posada;, zamianował gnbernator La- 
nnsss komisję miejską, gdyż prowincja i gminy nie 
mają antonomji. Wezyscy członkowie (pięcm) są Po
lakami. Jest to więc pierwsza Rsda gminna p lik *  
w Argentynie i to w mi ś ie gnbernjalnem (ąOOO 
mieszkańców). Gubernator p.wodował się tern, że
większość mają Polacy, należy się więc zespolić ich 
1  instytnsjsmi argeztyńskiemi „zismi, która ich 
szczerze ugościła i która w przyszłości będzie ojozy- 
sną ich synów".

§ Cesarzowa Elżbieta, zmarła taką tragiczną 
śmiercią w Genewie, — była bardzo zręczną zecer- 
ką i drukarką. Poezje swoje składała i drukowała 
własnoręcznie. Ctsarz Wilhdm również kiedyś przez 
&llka mies ęcy nczył się sztuki drukarskiej w wiel 
kiej narodowej drnkarni firmy Trowitzs h i syn 
w Berlinie; nie byli to wszakże pierwsi drukarze 
ukoronowani — wyprzedził ich cesarz Franciszek, 
małżonek Marji Teresy, który w chwilach wolnych 
pracował przy kaszcie i pr. są ręczną.

§ W Monzy na wielkim plscn gimnastycznym, 
gdzie król Himbert został zamordowazy, położony 
będzie dnia 29 b. m kami ń węgielny pod kaplicę 
pokutną. Budynek wzniesiony zostanie według planów 
architekta Saeecnr«go i zajmie 900 metr. kw. prze
strzeni. Będzie to kwadratowa kaplica z białego 
i .żernego marmuru, na cokóle marmurowym, mają
cym dwa mstry wysokości; do w aętm  prowadzić 
będą schody z czterech strun budynku.

§ Hllga Ram, znans p etka fl.mandzka, zmarła 
W Autwerpji, po długiej a ciężkiej chorobie, przeży
wszy lat 42 Witściwe jej nazwisko brzmiało: Ma

tylda Rambius; pierwszy tom k poezji, p. t. „Z roli 
życia", wydała w r. 1884 i zwróciła odrszn nwagę 
kół literackich w Btlgji i Holsndji. W kil ta lat pó 
źnlej nastąpił tom II. p. t. „Kwiaty i liście", a i» 
oba te zbiory otrzymała sutorka w r. 1890 nagrodę 
Akademji. Szkice wie ikie z życia lndn i powieść p. t. 
„Rodzina Schrikkel" wykazują duży zmysł obserwa
cyjny snterki,

§ Ofiara hypnotyzmu. Przed dwoma laty pe
wna młoda dziewczna, rzadkiej urody i Inteligencji, 
-panna Edwina Stiller, wstąpiła, jako rysowniczka do 
jednego z pierwszorzędnych zakładów fotograficznych 
W Budapeszcie. Tam poznała się z Eigeujnizem Ma
ry, który pracował w tern samem co i ona atelier. 
Młody człowiek zakochał się w pann e Stiller, która 
jednak nie odpowiedziała wzajemnością na sentymen 
ta  Maryego. Młody crłowlek udał, że zgadza aię z 
lo,em i pod płaszczykiem przyjaźni wkradł się w za 
nfanie panny Stiller i namówił ją, aby pozwoliła się 
zabypnotyzować. Panna Stiller zgodziła się, śmiejąc, 
i ?dy była nśpiona, Mary w zdradziecki aposób na 
dażjł jaj zsufanis. Biedna dziewczyna po przebudze
niu, nie miała pojęcia o tern, co aię stało. Seanse 
ta powtarzały się częściej. Wreszcie zdrowie panny 
Stiller zaczęła niknąć. Wystąpiły objasry strasznego 
nerwowego rozdrażnienia, które jasno wykazywały, 
i o  Pod wpływem bypnotyzmu panna Stiller traciła 
zupełnie samowiedzę i własną wolę. Wrsszcie biedna 
kobieta zmarła, wydając na świat syna. Rodzice jej,

iy po niewczasie zrozumieli wrsszcie, jakiemu 
nlucnamn oszustwu i wyzyskowi podlegała ich córka, 
wytoczyli Mury emu sprawę sądową. Ciekawy ten pro- 
cw rozegrany będzie w tych dniach. Opinja cała po- 
łfiPla sprawcę śmierci biednej kobiety. W każdym r a 
zie po raz pierwszy może nadużyto bypnotyzmu w 
•celu Uwiedzenia kobiety.

§ Znowu secssja posłow. Na sobotnie* posie
dzeniu Sejmu w Girycji toczyła się ogólna dyskusja 
nad bniową domu dla obłąkanych. Pos. Marani twiar 
dzlł, iż Słoweń'.y chcą sprawę pogrzebać w komisji. 
Przeciw temn protestowsli słoweńscy posłowie Berbncz, 
Tnma 1 Rojicz. Refirent domagał się przejścia do 
natychmiastowej dysknsji szczegółowej. Marszałek Pa 
jer chciał zabrać głos 1 prosił swego zastępcę Gre- 
gorciezs, aby objął przewodnictwo. Gregorcicz nie 
thsiał przewodniczyć i opnśclł salę. Wniossk Berbn- 
cza, aby sprawę przekazano napowrót komisji skar
bowej z wezwaniem, aby złożyła sprawozdanie jeszcze 
w tej seejl, został odrzucony, puczem Słoweńcy salę 
opuśdli. Wskutek tego mnsiał marszałek dla brakn 
kompletu posiedzenie zamknąć. Dzienniki wiedeńskie, 
omawiając tx)dns posłów słoweńskich z Sejmn w Go- 
ryoji, twierdzą, że Słoweńcy wybrali sobie do wyko
nania tego krokn porę birdzo nieodpowiednią, gdyż 
przez swoje mnnięeie się nniemożliwili uchwalenie 
fnndusiu na założenie krąjowego zakładn dla obłą
kanych.

§ Niezwykły powód uwolnienia od służby w o j
skowej Odrażająca brzydota stsła się powodem, że 
koaieja poborowa w Nimes nznała za niezdolnego do 
wojsk* jednego z popieowych, młodzieńca zdrowego, 
sil sic zbndowsnego. Prezes komisji, jenerał, oświad
czył, że ofi mrowie i żołnierze tego potka, do którego 
nietior&k, istotnie podobno strasznie prsez naturę u 
pi śledzony, zostałby odkomenderowany, nie mogliby 
powstrzymać się od śmiechn na jego widok, na ezem 
ucierpiałaby karność. To oświadczenie wywcł»ło dta 
gle rozprawy, czy wistocie brzydota może uchodzić 
za powód do uwolnienia od wojska i ostatecznie de 
cyzja zapadła potwierdząjąc*. Dotąd cbyba jeszcze 
nikt z takiego powodu nie został od wojska uwol
niony.

§ Międzynarodowy kongres fizjologów, piąty 
z kolei, obradować będzie w Tn.yn e od d. 7-go do 
20 go września pod przewodnictwem głośnego uczo
nego włoskisg 1, dra Mossa.

§ Studentki na uniwersytetach niemieckich są 
cor«z liczniej ize. Ogółem jest ich obecnie 725 w ró
żnych miastach państwa niemieckiego. Z uniwersy
tetów niemieckich w Szwajcarji berneński ma najwię 
cej ctadentes, a mianowicie 364, między temi 222 
cudzoziemki.

§ Dwoiste kolczyki są najświeższym wymysłem 
miljarderek amerykeńikicb. Bawiąca niedawne na 
kuracji w Eieslngen pani ABtor, pierwaza wprowadziła 
tę modę do E tropy, ukazała się pewnego dnia zdu
mionym kuracjuszom w kolczykach z pereł, z których 
jedna była biała, drnga czarna. Moda ta może dać 
sposobność do efektownych kontrastów w doborze 
kamieni.

§ Nowy order papieski ustanowiony został dla 
pielgrzymów do Jerozolimy. Ma on kształt tak zw. 
krzyża jerozclimiaiego, w śroikn nmisszczony jest 
msdal z wizerunkiem Ojca św. i słowami: „Leo XIII. 
creant anno MCM."; na czterech ramionach krzyża 
znajdują się wizernnki: Zwiastowania, Narcdzeni* 
Chrystusa Pana, Chrztn św. i Wieczerzy Pańskiej, 
oraz napis: „Cnristi amor Cme fixi traxlt nos". Na 
stronie odwrotnej medalu znajdnje się w środku wi 
zer inek Chrystusa Zmartwychwstającego, a na ramio
nach wizernnki modlitwy w Gethemaneh, biczowania, 
wkładania korony cierniowej i ukrzyżowania, oraz 
napis: „Sigcum sacri itineris hisrosolymitani". Krzyż 
noszony ma być podczas uroczyst.śoi kościelnych na 
czerwonej wstążce, a udzielmy beizle przez kusto
sza Grobu św. każdemu pielgrzymowi, na zasadzie 
świadectwa sprawowania wydanego przez proboszcza 
jego psrofi. Odbywający podróż do Jerozolimy dwu 
krotnie otrzymają krzyż srebrny, inni bronzowy.

§ Malowidła T intoretta, w Smolą di San Roc- 
Weneiji, nległy takiemu zniszczeniu że trndnoco

je będzie uratować od zupełnej zagłady. Przyczynił 
się do tego deszcz, który przeciekał przez zipsnty 
d ich , barwy malowideł tak wyblakły, że, zdaniem 
biegłych, cenne te dzieła, podobnie jak Wieczerza 
Pańska Lionsrda de Vinoi’«go, niedługa już potrwa
ją. Celem możliwego zapobieżsni* zniszczenia zupeł
nemu, zastąpiono dach zepsuty ołowianym, a stare 
płótno malowideł podbite bodzie nowem.

§ Bibljotekę Maksa Milllera, słynnego orjenta 
listy, zmarłego w Oikfordzie profesora, nabył Japoń
czyk, baron Iwasaki, 1 przeznaczył ją  dla nn-wersy- 
tein w Tokio. Bibljoteka ta zawiera około 13 000 
tomów i liczne rękopisy sanskryckie. Pisma niemie
ckie występają z ostremi zarzutami, z powoda, iż 
nie zachowano tych skarbów bibljografi iznych w Eu 
ropie.

§ Schody O 6 0 0 0  stopni. Są to najdlnżize i 
najwyższe schody na święcie, a znajdują się w Chi 
nach na górze Tai Shau. Najwyższe, gdyż oi pier
wszego do ostatniego stopnia mierzą do 1 810 me 
trów, najdłuższe, gdyż, ażeby wejść na nie do same
go końca, trzeba przebyć przistrzeń 26 i pół kilm , 
ponieważ są pomiędzy niemi 1'czne i obszerne sienie.

O kilometr od miasta Talagan-Fa wznosi się brama 
pomnikowa, po której bokach stoją dwie rówaież ko
losalne pagody. Po przejścin tej bramy zaczyna się 
między podwójnym szeregiem świątyń, poświęconych 
Konfacjnszowi, wejście na sławne schody o 6.000 
stopni. Chińczycy wchodzą ia  ale czasimi przez ty
dzień, zatrzymując się po drodze w pzgodach, tu
dzież w gospodach na świętej górze ThaiShan, Jest 
to w samej rziczy więcej, niż 300 pięter domów na
szych. Nie bagatela to więc wejść n i  nie, nawet z 
perspektywą dojścia n szczytu do „Drzwi nieba", a 
■awet do świątyni Konfucjusza.

§ Rothschild 1 wielki los Z Paryża donoszą, że firma 
Rothschild wygrała wielki los na loterji urządzonej 
przez Coquelin’a na rzecz kasy pomocy dla artystów, 
Baron Rothschild ofiarował wygrane 100.000 fr. Co- 
qielin’<owi na założenie schronienia dis artystów.

G a b r y e U k l  (Krzysztafary, Kraków) sp rn - 
daje fortepiany najsiakomitizej w Auitrji fabryki 
Potraf z mechaniką angielską po S00 — wiedeisł ą
po 300 złr.

H  U M  O  R .
Z rozmów małżeńskich.
— Mój mężusiu, kiedyż mi dasz na nowe okrycie.
— W przyszłym tygo łn iu !
— Mówiłeś to ju t  w przeszłym tygodniu.
— O, bądź spokojna, piwiera to ..amo w przyszłym... 

Ja  nie jestem z tych, którzy z tygodnia natydzi ń zm ie
niają zdanie.

Kursy walut.
Ruble papierowe . . . .  
Marki niemieckie . . . .  
Franki papierowe . . . .  
go to frankówki w złocie .

K o r 0 n y
płacą M ają

252 50 254
117 15 117 75
94 90 95 50 I
19 _ 19 » |

0 rzymujimy następujące pismo: Urządzony na dochód 
budowy domu Czytel. i ludowej w Wieliczce w dniu 7 
lipca b. r. festyn przyniósł dochodu brutto 1216 k. 8 k. 
Po potrąceniu wydatków 773 k. 85 h., pozostaje czysty 
dochód 482 k. 23 h. Za ten tak świetny — jak  ua miej
scowe stosunki — rezultat, składa komitet protektorom 
festynu pp. Jó efie z hr Romerów Szczerbińskiej i E d
mundowi Mttmlerowi, paniom gospodyniom festynu i 
wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się 
do urządzenia, staropolskie „Bóg zapłać1'.

Wobec powyższego sprawozdania zamieszczona w kro
nice dziennika „Nowej Reformy* z dni* 16 lipca b. r, 
nr. 160, korespondenta wymaga sprostowania. P. Ko
respondent polegał na mylnej informacji, twierdząc, ie 
czysty dochód wynosił przeszło 800 złe., a nadto i inne 
przezeń przedstawione fakty są bądź zupełnie niepraw- 
dz we, bądź tendencyjnie przekręcone. Nie chcąc jednak 
udawać się w szczegółową dyskusję, komitet poprzestaje 
na zaznaczeniu, te  „śmietanka*, nazwana przez powyż
szego korespondenta ironicznie „maślanką*, przyłożył* 
głównie rękę do dzieła; podobne zaś wycieczki przeciw
ko pewnej warstwie społeczeństwa mogą wywołać wręez 
przeciwny skutek i Towarzystwu Ozytelni szkodzie.

Komitet.
Mianowania w szkołaoh sradnioh. Bada szkolna krajo

wa zamianowała zastępcami naujz. w szkołach średnich: 
(C. d.). Przeniesła zastępców nauczycieli w szkołach śre
dnich: F. Paczosę z Krakowa d i gimn. w Taruo »ie, S. 
Czaplickiego z Krakowa do gimn. w Tarnowie, J. Gawo- 
ra z Krakowa do gimn. w N wym Sączu, dra S. Dobrzy- 
ckiego * Krakowa do gimn w Bochni, E. Lewka z Kra
kowa do gimn. w Nowym Sączu J. Bochniewicza z g mn. 
do szkoły realnej w Krakowie, W. Arvaya z gimn. św. 
Anny do gimn. I II  w Krakowie. (C. d. n.).

2 Dyrekcji kolei państwowych. Dnia 21 b. m. otwarto 
przystanek osobowy „Zełemionka*, położony na szlaku 
Stryj-Beskid pomiędzy stacjami Hrebenowem i Tuehlądla 
ruchu osobowego i ograniczonego ruchu pakunkowego na 
czas od 1 maja do 30 września włącznie każdego roku. 
Bilety jazdy wydają konduktorzy w pociągu. Easpedycja 
pakunków odbywa się za opłatą w stacji oddawczej.

I wystawy Akademji Sztuk pięknych.
Dawna szkoła Sztok pięknych, podniesiona w tym 

rokn do rzędu Akademij, pod zzszęśliwą wróżbą roz
poczęła nową erę swego istnienia, czego d modnym 
objawem deroczna wystawa prac uczniów wszystkich 
oddziałów: rysnnkn, malarstwa i rzeźby. Niepodobna 
nam wdawać aię w ocenę wszystkich wystawionych 
stndjów, poprzestaniemy więc tylko na skonstatowa
nia ogólnego pntępn na wszystkich kursach, odpo
wiadającego w ztpslności nowemu miana Akadesąji i 
zistanowimy się pokrótce nad wybitniejszimi pracami 
więcej zaawaniowanych nczniów.

W trzech „szkołach" rysnnkn eg’ądać można by
ło stndja aktów 1 głów, świadczące o sumiennej pra
cy całorocznej, ocenionej też przez grono profesorów 
Akademji, którzy pod przewodnictwem dyrektora p. 
Juljana Fałat*, rozdaniem srebrnych i bronzowych 
medali oraz ndiielsniem zaszczytnych wzmianek wy
różnili następujących nczniów. w klasie rysunkowej 
prof. Cynka medal srebrny otrzymał p. K. Kaczmar
ski, medal bronzowy pp. M. Bojozuk i J. Wrzeaiń 
ski; zaszczytne wzmianki Karol SzponIrowski i M-

LODOWNIE POKOJOWE P O L E C A W. IIALShl
Kraków — Sukiennice. 1S09
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Zunoki. — W szkole rysunków prof, Mehofera z li* 
cznyeh prac, rozwieszonych wśród nieco prstsnsjonal* 
asj dekoracji w styla t. zw. „sicesyjnym*, wyróżnio
no Medalów srebrnym rysanki pp. F. Deabczaka i 
Stan. Pichora, bronzowym zaś p. Karsznlewicza. 
Prócz stndjów akademickich wystawiono szereg mniej 
lab więcej adatnych kompozycyj, świadczących o po- 
myslowośoi antorów; ładna zwłaszcza jest nagrodzo
na na konkarsie „Noc* p. J . Pola.

W  szkoło rysanków prtf. Unisrzyskiego otrzy
mali medale irtbrne: p. Fryd. Pantsch, którego pra
ce odznaczają lig silitem odczuciem koloru i p. E. 
Frycz za szereg artystycznie traktowanych karyka
tur satyrycznyi ii, na tle stosunków szkole ycb. Medal 
bronzowy otrzymał p. W. Rzegocińiki; wzmianki 
pcehwslne pp.: E . Brandel, Mieez. Jakimowicz i 
Strnkiewicz.

Więcej intereiu dla izsrszej publiczności przed
stawiały działy mali rakie, w których z prawdiiwą 
przyjemnością dlnżej lig zatrzymywać można było.— 
W szkole malarstwa prof, Wyczółkowskiego znać w 
tym roku starania wcale nie bezowocne. Najciekawsze 
studja wyitawili pp.: Bujko i Piekarski (medale
srebrne), p. Czajkowski otrzymał ze wszech miar ma 
sig należący medal bronzowy; wspomnieć nadto mu
simy o szczerej prostocie w pracach p. Erasnowcl- 
skiego. Szkoła malarska prof. Axsntowicza wystawiła 
sporo dołrze wykluczonych stndjów, z których na 
wyróżnienie zasługuje akt kobiecy p Stef Bckow- 
skiego, nagrodzony medalem srebrnym; bronzowy me
dal przypadł p. St. Goldfingerowi. W pracach pana 
Paczowskiego przebija alg niemała pilne śe, nagrodzo
no również bronzowym medalem.

Atrakcją tegorocznej wystawy szkolnej był bez
sprzecznie kms pejzażowy pref. Stanisławskiego, ml- 
mc, iż wystawione tam pejzaże, którym kilka słów 
poświęcimy, dostały najgorsze pomieszczenie ze wszyst
kich działów ze względu na ciasnotę i niemożliwe 
oświetlenie.

Dawniej na tym dziale widywaliśmy stadja, ro
bione pod wpływem wybitnej indywidualności nauczy
ciela. Dzisiaj ci sami uczniowie po kilkoletniej na 
tern polu pracy dojrzali i, rzec można, zrozumieli wła
ściwości polskiego pejzsżn. To jnż nie suche studjs 
akademickie, lecz poważne prace. F. Kimocki w swych 
krajobrazach dał nam wierny nastrój wsi podolskiej, 
pomimo nieco zbyteuchego traktowania ieh pod wzglę
dem technicznym, czego zdołsł u niknę e w swych prze
pysznych „wnętrzach cerkiewnych". P. Ziomek, na
grodzony medalem srebrnym, odczuwa świetnie naszą 
swojską przyrodę i traktuje pejzaż z ogromną poezją. 
Prace p. Bujki (medal srebrny), odznaczają się wiel
ką wykwintncścią i  subtelnem odczuciem natury. Py 
azny jest jego widok na lasy z ruin zamku Tenczyń- 
skirgo. To samo odnosi się do prac Szczyglińskiego, 
urodzonego kolorysty, który i w rysunku odznacza 
się prawdziwą poprawnością.

Na wszelkie uznanie zasługują prace tak wybi
tnych talentów, jak p. A. Frocajłowicz (wzmianka 
zaszczytna), p. Straszkiewicz, (również zaezczytna 
wzmianka), p. Earszniewicz i wielu innych. Słabych 
rzeczy nie było prawie wcale. Sala pejzażu jest pra
wdziwą chlubą naszej mslsrsklej „Almie M itris".— 
Nsjciekswszą, po sali krajobrazów, jest sals rzeźby 
prof. Laszczki. Można tam było znaleść wiele cieka
wych prac p. Dunikowskiego i zaszczytnie znanego 
jnż młodego artysty A. Biegass, którego talent coraz 
bardziej się rozwija i potęguje. Na wyszczególnienie 
zasługuje dział koni p. Baurykiewicza. Medale bron- 
zowe otrzymali w tej szkoło pp. Rudlicki i Szebesta.B— ^ mmmm

Różne wiadomości z ostatniej poczty.
Wiedeń : Księżna Hohenberg, żona arcyksięcia 

■Franciszka Ferdynanda, powiła wczoraj szczęśli
wie córkę.

Berlin. „Yorwfirts* ogłasza tajną opinję ro
syjskich władz wojskowych przeciw nadużyciom 
żydów wobec wojska. Ópinja żąda, aby żyd za 
obrazę wojskowego był stawiony przed sąd wo
jenny i aby gubernator miał prawo pewnych ży
dów w drodze administracyjnej wysyłać do ich 
gmin przynależności i karać grzywnami. „Vor- 
warts* dodaje, iż zarządzenie to zwaca się prze
ciw żydom-8ocjalistorn w Królestwie Polskiem.

Londyn: Z Pekinu telegrafują, że Chińczycy 
okazują jawnie wielkie niezadowolenie z zamiaru 
zbudowania koszar dla wojsk wewnątrz obwaro
wanej dzielnicy poselskiej. Obawiają się oporu 
czynnego.

Waszyngton: Według sprawozdań biur meteo
rologicznych niema żadnej nadziei, aby upały, 
panujące obecnie w zachodnich i środkowych 
Stanach, rychło ustały.

W  miejscowości St. Louis umarło 40 osób na 
udar słoneczny. _________

Mianowania. Cesarz zamianował radcę górniczego i na
czelnika zarządu salinarnego w Bock ni Stanisława Rego y- 
skiego starszym radcą górniczym z poborami szóstej kia. 
ayrangf ___________________________________________________________________________  -
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Budapeszt: Wobec odkryć, tyczących się pla
nów Banffyego w sprawie zawieszenia konsty
tucji, stronnictwo niezawisłości domaga się cią
gle zwołania natychmiast parlamentu. Według 
przepisów, to zwołanie mnsi nastąpić, jeżeli do
maga się tego 20-tu posłów Obecnie zbierane 
są podpisy. Gabinet Bandy ego ma być oddany 
pod sąd.

Budapeszt: W Privigąje (komitet trenczyń- 
ski) wybrano do parlamentu 771 głosami kan
dydata stronnictwa ludowego ks. dra Aleksan
dra Ernsta, szambelana papieskiego. Kandydat 
liberalny, dr Aladar Markhof, adwokat z Buda
pesztu, pomimo wielkiego nacisku ze strony or
ganów rządowych, otrzymał 662 głosy.

B erlin : Cesarz Wilhem II zaprosił na mane
wry sierpniowe armji niemieckiej księcia Aostę 
z tem postanowieniem, by przy tej sposobności 
zamianować go szefem pnłku dragonów. Książę 
wobecności cesarza wręczy korpusowi oficerskie
mu swój portret.

Rzym; Uditore nuncjatury monachijskiej, 
msgr. ks. Nicotra, otrzymał nominację na udito- 
ra nuncjatury wiedeńskiej.

Rzym: Amerykański charge d’afi'aires, Lewis 
M. Iddings imieniem gabinetu waszyngtońskiego 
zapewnił rząd tutejszy, że wszyscy sprawcy 
zlynchowania Włochów, będą ukarani, a rząd 
amerykański wypłaci rodzinom ofiar odpowie
dnie odszkodowanie.

Sofja: Akt oskarżenia, opracowany przez 
prokuratora sądu okręgowego, zarzuca Borysowi 
Sarafowi i Sofronowi Stojanowowi współudział 
w robotach, mających na celu zamordowanie 
Gryla Kitowskiego i prof. Michaileanu w Buka
reszcie.

P a ry ż : Donoszą z Saignon, że książę Henryk 
Orleański spędził ostatnią noc spokojnie.

P aryż: W pobliżu paryskiego mostu Billan- 
court, podczas manewrów, wypadło 7 kiras-jerów 
z łodzi do wody. Czterech wyratowano, trzej u- 
tonęli.

Neapol: Biuletyn o zdrowiu Crispi’ego, ogło
szony dzisiaj, stwierdza, że chory ma się lepiej.

Bremerhaven: Przybyło tutaj na pokładzie 
parowca „Hamburg* 10 oficerów i 599 żołnierzy 
z korpusu wschodnio azjatyckiego, pod przewo
dnictwem rotmistrza Rautenberga. Przyjęto ich 
i ugoszczono. Pięćdziesięciu rekonwalescentów 
odwieziono do szpitala garnizonowego.

Elb ląg: Balon z dwoma rosyjskimi oficerami 
z Warszawy spadł w okolcy Marienbuga. Jaz
da trwała sześć godzin.

Bruksela: Dr Leyds wraz z sekretarzem le- 
gacyjnym, Jonkheer van der Hoeven, wyjechał 
do Hilversum, do prezydenta Krugera.

Dziennikarski gabinet.
Kopenhaga W skład nowego gabinetu, utwo

rzonego przez profesora Deuntzera, weszło aż 
dwu redaktorów Hórup i Sórensen.

Gabinet tak się przedstawia: Prezydjum i 
sprawy zewnętrzne Deuntzer, sprawiedliwość A l-  
berti, oświatę i wyznania Christen, finanse Ha
gę, rolnictwo Ole Hansen, roboty publiczne re
daktor Horup, marynarka kontradmirał Johnke, 
wojna pułkownik Madseu, sprawy wewnętrzne 
redaktor Enevold Siirensen. Wszyscy ministro
wie należą do lewicy parlamentarnej.

Gwałty Kurdów.
Konstantynopol: Codziennie nadchodzą tutaj 

wiadomości o nowych gwałtach Kurdów.
Halil aga z plemienia Hassananli spalił miej

scowość Kara-Aghil, wymordował mężczyzn i u- 
prowadził z sobą kobiety.

Sensacyjna dymisja.
Berlin : Nagłą dymisję alzacko-lotaryńskiego 

sekretarza stanu Puttkamera uważają za utratę 
łaski monarszej. Cesarz rozgniewał się na niego 
za artykuły inspirowane jakoby przez Puttka- 
mera w „Strassburger Post*, a potępiające no
minację hr. Zeppelina na prezydenta okręgu lo- 
laryńskiego po baronie Hammersteinie, który 
został ministrem spraw wewnętrznych- Porażki, 
doznane przez Puttkamera w sprawie utworze
nia fakultetu katolickiego w Strassburgu i za
mianowania biskupa w Metzu, przyczyniły się 
także do upadku kierującego w Alzacji i Lota 
ryngji ministra. Namiestnik książę Hohenlohe 
zdawał się również sprzyjać upadkowi Putt
kamera.

Strassburg: Następca Puttkamera będzie mia
nowany dopiero po powrocie cesarza ze Skandy- 
nawji. Sądzą, że teraz paragraf o dyktaturze bę
dzie zniesiony. Puttkamer był żarliwym obroń
cą tego paragrafu Jako następców Puttkamera, 
wymieniają ks. Eulenburga i hr. Waldersee.

Znowu bokserzy?
Londyn: „Standard* donosi z Szanghąju jwi! 

d*tą wczorajszą, że regularne wojska chińskiej 
rosyjskie poniosły klęskę w południowej Mandżu* 
rji, w walce, stoczonej z powstańcami, którzy 
zajmuja się teraz niszczeniem linij telegraficz
nych.

Park Krakowski
T E A T B  R O Z M A I T O Ś C I

Dziś i Codziennie 1460
wielkie przedstawienie akrobatyczne

p ołączon e z K on certem  
Muzyka 20 p. p. Reżyser: Rudeslndo Rsohs

Od 15-go lip ca  n ow y program .
Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowane: 
po 60 et., po 50 ct. i po 30 et. — Bilety do miejsc rezer
wowanych uprawniają do wolnego wstępu. — W  n i e 
d z i e l e  1 ś w i ę t a  w s t ę p  2 0  c t .  W te dnie bilety 

rezerwowane* nie uprawniają do wolnego wstępu. 
Sprzedaż biletów u Wgo S t  Karllńsklegs w Suklennloioh, 

i  od godz. 3 po południu przy kasie.

Księgarnia G. Gebethnera i Sp.
{otrzym ała n a  s k ła d f g łó w n y :

Kazimierza Bartoszewicza
KWESTJONAFJUSZ MAŁŻEŃSKI

Cena egz. 1 kor. 50 h.

» Tegoż antora aą jeszcze na sk ładzie :
B o k  1863, dwa tomy . . . .  cena 5 kor. 
K sięg a  3 m a ja , dwa tomy . . „ 3  kor.
Jjukrecjon, s a t y r a .....................  „ 30 h.
I r  wy d n i w  Z akopan em  . . „ l  kor.
B a jk a  o lisie , kozłach  i  n ied źw ie d z iu  20 h. 
T rzec i M aja , odczyt . . . .  cena 30 h.

P ie ś n i p o lsk ie ,  zebrane przez K. Bartoszewi
cza, najlepszy zbiór utworów patriotycznych, 
wydanie czwarte. Cena w oprawie 2 kor., 
bez oprawy 1 k. 20 h.

P rze w o d n ik  p o  K ra k o w ie ,  ułożony przez 
K. Bartoszewicza Cena 80 h. 00

♦  A K C J E  I I  E M I S Y I  
o Krakowskiej Spółki Tramwajowej
♦  (kolei elektrycznej),
♦  stanowiące pierwszorzędną lokację, tak pod wzglę-
♦  dem bezpieczeństwa, jakoteż korzystnego oprocento-

: wania kapitału, sprzedaje : 1915
p o  c e n i e  k .  4 2 0 * — z a  s z t u k ę

♦  August R a czy ń sk i
J  D om  b a n k ew y^ w śfm k ow ie ,
a  Dochód Krakowskiej Spółki Tramwajowej za drugi ^
♦  kwartał 1901 r. wynosił:
a  za cały miesiąc: przeciętny dochód dzienny:
A  Kwiecień K. 26,565-61 K. 885 52
Z  Maj „ 30 .076-66 „ 970-21 O
ą  Czerwiec „ 29,917-37 „ 997-25 i
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

▼

i

Dr Paweł Biedka 1975
otworzył kancelirjg adwokacką w Sanoku.

SK ŁA D  FO RTEPIA N Ó W
W. B a p a b a s s  i S p

Kraków, Ryiek 39, I. P^tro. 1606

BflfZNOSC
N i l

W E I N

W O T l l p w

S o r e k *

62

Apteka E. Mellera
Skład materjałów aptecznych i wód mineralnych i t  d. 

K raków , a lica  G rodzka 1. 23,
Woleoa i wysyła odwrotną pocetą nie lioeąo opakowania:

^ a S ć ^ t ^ p i e g T ^ e w n ^  . . ~

E sse n e ja  ło p ia n o w a , sławny środek przeciw wypadania włoiów,
1 kor. i 2 kor. , . .  , _  _  „

P a s ty lk i d en to lim o w e, doc. Uniw, dra Łepkowskiego i E. Hellera, n aw  
używana w całym świecie ntyseptyczna płukanka do ust 1 kor. rowniw 

P a s ta  dem tolim ow a w tubach 60 h. D em tolim  anty (optyczny prosie* 
do zębów, puszka 1 kor.

flaksa

1(07
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Poszukuje młyna wodn.
•olskiego lab ameryWi tkiego 76 stałą 
iłą, w zacholnie; Galicji, d s  w y  
f T l e j i i w l l B i a ,  Kuj no nlB wyki 
•łona ZgłcJzenia: Otton Kr bani w Dro 
;ini koło Myślenic. 1933 3 3

Piękny nowy dom
z ogródkiem warzywnym w najpiękniej- 
szem L aajbliżizem przedmieściu K ako 
wa, d o  s p r z e d a n i a  za 2500 złr. 
500 złr. moż) zostać na hipotece Zwie 
rzyniec Nr. 199. pi l klasztorem "bok 
__________ płynącej Rudawy. 1957 0 3

Oaść aptekarza Thierrego
z zielorą marką ochronną „Zakonnica* r  12 małych, albo 

w 6 flaszlaih ptdwójne; wielkości K. 4 ,  wolne od porta

A. T h ie rre g o  centyfoliows m aść do ran
2 ełoiki K, 3*60 , wolne od porta, za gotówkę.

I  TŁicrrego^pteta jol Aniołem Stróżem i  Pregrailzie
k o ło  R ohitsch  S au e rb ru n n .

W i e d e ń : S k ła d  c e n tra ln y  ap  e k a  C, B rad y  F le lsch m ark t i 
B u d a p e s z t :  A p tek a  J. v. T o ro k a  i D ra E ggera.
/  g r a m :  u a p te k a rz a  S. M ltte lbacha . 1823

Pt jedynczo do nabycia we wszystkich aptekach,

Handel to*arów kolonialnych i win
stnieĄiy przeszło od s u  la t , d o irze  prosperujący, 

obrotem rocznym około 6COOÓ złr . , pod bcruystnyiuf 
v i j ± a m l  do sprzedania.

liższyoh informacyj udzieli z grzeczności WPan L eoi Sch iller  
on  Age l cyjno-ko miso wy w d ra k o w ie  ulica Szpitalna — oraz 

handel W. Ulikuszews!kiego w Podgórzu 1896 6 6

N a d z w y c z a j n a  S p e c y c lE O Ś ć . Po nabycia w lepszych handlach 
kolonialnych i delikatesów, aptekach i droguerjach.

C ena I o ry g in a ln e j f laszk i 4  k o r  —  F lasz k i na  p ró b ę  po 7 0  I 3 0  h a le rzy  
Pri „ow ane 8 0  m edalam i f K rzyżam i z fs ł .ig i .

J ó z e f  A r c h U  b &  € c m > ,  Parowa destylarn.a w Pradze.
. _  Dyrektor JOSEF ARCHLEB, k. und k. H o flle fe ran t,

817 29 31 x **’*■ f"brykam likierów „La Ferme“.

J tA B K A  O C H B O N H A . Odmaezrne na Wystawie Kijowej w r. 1894 
dyplomem honorowym c. k, Ministerstwa handlu

Krsjcwe Towarzystwo tkackie

„ P R Z Ą D K A "
W  E B ( A m I E

poleca! Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu 
czyste lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

Płótna Korczyńskie
od n a jg ru b szy ch  do n a jc ień szy ch  wzb

i Bieliznę stołov/ą i adamaszkowym j 
oraz dostarcza k om pletn e i  na tańsze

W  y p r a w y  Ś l u b n e .
Z a m ń  W le n iu  nadsyłać p r o s ty  -prost d o  j K ro s n a , (po izta, -legral 

stacja kolejowa w miejscu). — Próbki i cennik na żądam wysyłamy frankc 
. lwrotną pocztą. 1964

KSIĘGARNIA
Dra Władysł. Miłkowskiegs

W  KRAKOWIE 
poleea dsieła i nkor pedagoga

R E U S S N E R A :

Najlepsza Metodą
n a jła tw ie jsz a  do b a rd z o  p rędk iego  a  g rac -  
łow nego  z a u e z e n ia  się języków  Oboyoh 
a  ■>!_ n au czy c ie la  z  ou .M n ie m a m  ■ *owy 

i ż K in u  n a  k o ń c u  k a ż d e g o  dzida 
n  i //  P o l s k o  - J f l c i n l e c -

„Samouczek g w g
30 62 ent., nus 1-sk.y 90 tnt. — kui 
E I-gi złr 2-30 — komplet (oba kursy; 
złr 3-—.

n  i //  j  o l s k o - J  " i ł  n i k i
NflHlftllCffl knr“ I-szy 1-80 mt, kurs „oauiuuiiZiiB n  4.80 /nt ) Gramat/k

Polsko-Fr: ieuck_ D80 ent.
( C h i - e s t o m a t h i e  
Franęaise) m sło- 
wniezkiem w 4-reeh

K P o l a k i - a n g i t l s k l ,
kurs I-i zyz? 1*12, km 

‘ Il-g i złr. l -80, komplet

(( P o l s k o  - B ń f e k i  I-y  
kurs złr. 1 80, I I  gi kurs 
z f t  2-75 ct.

Do n a b y c ia  ta k ż e  w e w azya tk lok  
Innych k s ię g a rn ia c h . 155 1 4 24

BROWAR PAROWI
w Trzcinicy

(poczta, telegraf i stacja kol. państw.) 
poteca P. T. Publiczności

„Piwo Bawarski,8“
napełniane do flaszek i pasteryzo

wane w browarze.
„PIw e UBawiirskl e* jest 14- 
stopmswe, w gatunku, jaT silne 
importowane. piwo z Monachium

II

i Kulmbach.

Piwo Bawarskieu

JL
językaeh 

złr 2 62.

S Z A F A
(kantorek) z XVIII w., ozdobiona 
bronzami, do sprzedania. Wiado
mość u stróża, Garbaiska 4. 1979

t  11 r  k
ze  spec ja ln e j b ib u łk i

„ A E A D ir
^są puwe iochnie 

uznane za najlepsze! 
\  - Wszgd/ie do nabycia. 
- ^ F a b r y k a  Lwów, M lcklew loza 2 . 

Główny skład Ha Krakowa JANECZEK 
I WOYCIECliOWSKI Rynek L. 8. 1515

Starych
ośm prawdziwych d y w a n ó w  
p ersk ich  do sprzedania w banku 
zastawniczym W, A n g e l n n a  
Kraków, Wiślna Nr. 3. 1978 2 3

wy rabie ne wyłącznie ze słodu wy
soko suszonego bez domieszki słodu 
praiGnegó, wskutek czego jest o 
wiele łagodniejszego smaku mi 
piwo z browa/ów bawarskich i nie
mieckich, przypominających smak 

Karmelu. m  1

„Pise Bawarskie"
zaleca sî  bezkrw;stym osobom, a 
szczególnie Panium i rekonwale

scentom.
Na „P iw o B a w a r sk ie “ usku
tecznia zamówienia wyłącznie bro
war w Trzcinicy, a nie. jak wiele 
inn ych  browarów zagranicznych 
przez pośredników i propinatoj ów 

dc flaszek napełniane 
C enniki ro n sy ła  B ro w a r  

d a rm o  i  o p ła tn ie .

UZDROWISKO i ZAKŁAD 
LECZENIA WODĄ JAWORZE

(FHUSDORP), S lązk  A u ttryack i przy B ielaku, 
H F' otw arty  ca ły  rok. 'B B

Poczta, telegraf i stacja kolejo—a. — Pyszne ~ołoźem: górskie u stóp Slązkich 
Be»bd — klimat zdrowy łagodny — najnowsze wzorowe urządzenia lecznicze 
i kąpielowe — oświetlenie acetylowo — znakomita restauracja pod ścisłym 

nadzorem lekarskim.
Lekarz kierujący Dr Leopold Nemeracl, znakonJty hydrooata, długo 

letni kierownik Zakłada w odo eczniczego w Liadewiese,
) yfsze kich objaśnień udziela tylko dzierżawca uubr i Z:kładu kąpielowego:

C a r l  F o r m  *. 1315 32 28

*

Crab Apple Blossoms
jest ulubionem pathnidłem eleganckiego 

świata
Ł A T E N D E S  S A Ł T S

n a jlep szy  zap ac h  pokojow y

The Crown Perfumery Comp.r
L o n d o n .

C row n Vlolei, W bite Roae,
L i n \  w L I l j  .  A n b re , P e n n , D’E atfagne,
O robldla, C rab  A pple B lo a s o n a , C hypbre,

V loletto  /  u b r e e ,  R e i cna

Do natycia i e  wszyst. słodach perrm i droguerjach.
je  ■ Z a p a c h  8 o n v e n l r  d e  H a r i e  A n t o i n e t t c .I 0WO8C Z „ Eih . W.olet.

Oenei dny zastępca: B. NiEUI VUS JUN. Wien, I.. Ptthrichgrise Nr. 10, 
____________ Telephon 8898

1114 47 59

W UrilestwCe
M A J Ą T E K

f>koło S akalbm ieraa ,
przeszło 10 włók dobrej gleby, z inwen
tarzem i dobrymi rndynkami, ogrodem 
i dworem .. całej pełni, ma zrm lauę  

za kamienicę w Krakowie.
Ktoby minł prawo rosyjskiego poddiń- 
«1wa, zeili'o się zgłosić po wiadomość, 
Ittó ej udzieli p. I g u e c y  P l e a n a r ,  
Kraków, ubca Szewska L. 13. i8s2

‘ o u o a c ^ o o o r m o o c i i

Do spratwa
za małą dopłatą i pod bar 
dzo korzystnymi warunkami 
następujące realności, bę
dące własnością instytucji 

finansowej:
1.) Bedlmo&ć dwupiętrowa

z trzech piętrową odejmą, w 
Krakowie przy ul. Józefa.

2.) R en ljośó  dwupiętrowa 
w Krakowie przy ul. Bart. sza.

3.) Bealnuść dwupiętrowa 
w Kratowe przy ulicy Topo
lowej.

4.) 3 R ealności jednopiętro-
f m»© \r Podgórzu.
Bliższych informacyj udzieli, do 
uertrak'acji upoważniony, p. ZgiL 
P le s n a r  Kraków, ul. SzewBka 13 
Dział inseratowy „Głosu Narodu". 

lrf/4 12 0

00:0000030)03c000000000
CT A . 2 Ń T  Y C 3 L T

pierwszy chrześc. czatki skład Kawy i He, Daty 
P ra -a , H a ls  kttraaa. Z ało lon y  w roku  1&7S,

po eca mianowicie wyborne gatunki kawy:
T a m p i n a s  grubo ziarnistej 

J a  ■ jlk.il znakomita i silna . . 
. U saii. silna aromatyczna 

P l Ł t e m p l a  o p.'»knym zapachu 
Ceylon l - m a .........................

5 kilogr. złr. 6*—
• S'75n ?

»' a 8 ’—
8 ’7 5

Zaipówiania 5 ki logram. pot/ła się f i  m  ic o  za pobraniem pocztowem 
do każd ] stacji pocztowej. — CenniiŁ na żądanie darmo i franco. 1085 4 0

i j i l a s b  d w orak lob , w lękazyoh - ta jn ia c h  Wojsk owyjn I pry 
w atn y o b  w użyciu do w zn o n n len la  p rz e d  I pc  w ielk ich  w y tsż ileyob jazdao i 
P«y, t  n  I o tężen la  ao lęg loa Itd., usposabia k o n ia  donle>w yl i )J dzlol- 
n o to l W biega. —  P: tw dziw y tylko u pow yższą m a rk a o c h ro n n ą  w e wszyetkicŁ 

Aptekach i Dro| oijjch Anstro-Węgier,
Ołówmy Skład u FBANC. J. K W IZ B T

e. k. austr. węg. i  króL rum. Dostawcy di.oru 1539 45 20 
■pt lc. ob w od . K O R N E U B U R G  k o ło  W ied n ia .

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

Wład. Grabowskiego
oraz B iuro Tow. Właści

c ie li  rea ln ości 
Kraków, ul. Gołębia Id

p o l e c *  l e c r
B ó i n c i  m ię s a k a : i le -  Zakopaae

„Grabówkę* W razie żądania z Wi
ktem i vsłu„? Wiadomość na miej
scu, lub w biurze.

P ra c o  wmim duża malarska Erupni
cza 17.

8 k le p  z EUî zkaiuem lub maga
zynem /ara*, Krupnicze 24 1 17, Gro
dzka 48 i 3r, Starowiślna 33,63, Ja
giellonek- 5, Karmelicka 10 i 36) 
Zwierzyniecka 33, Dłnga 20, »w, Ja
na 28, Szlak 35.

Pokój 7 *ebl . l u b  bez T r e lo 
wa 40 III  p., Sławkowska 6 £l p^ 
Floijańsh. 33 II p„, Warszawska Ś 
III i I p.. Podwale 2 II p. Krupnicza 
8 I  p.. Zwierzyniecka 30 II p., Rynek 
23 1' p. i 43 J ll p , Pawia 8 133 o., 
ś», Jan* 12 II  p! i 13 III p. Wl*I- 
jSly, 13 I  p Radziwiłłowska 13 II  p. 
i i7 p a r l, Czyś'a 3 I. p. 

ii p o h o j e  z p: zedp., mcbl mi lab 
bez: ś \,. Sebe, tjf na 10 I  p Mały Ry
nek 2 I I  p., Floriańska 33 II p., św 
Jana 20 II p Kopernika 20 II p. 
Sławkowska 12II u., c - i  od .rske 1.28
I p , Gołębia 4 1 y,, Michałowsf ,go 
78 1 p.

P o k ÓJ przedp. i knebnia: Retoryk .
10 part., Długa 37.

8  p o k o j e ,  prze pokój i kuchnia;
Gołębia 8 I  p. H 1 p,, Xrupnic» 21 
pan. Pawia 8 i i  p., Długa 76 part., 
św, Gertrudy 7 II p., Lubicz 15 I  p, 

S  " o k o j u ,  pr .td, i kuchnia: tCadzi- 
wiłłoweka 17 III  p,, Straszewskiego 8
II p,, Zwierz; niecka 25, 19 i « pat! 
i 21 i 25 II  p , Starowiślna 63 I  p., 
Grodzka 34 II p„, Retoryki J 2,i 2 1 p., 
Asnyka 9 II p , Ji Dłoeowsk ćii 1 8 II p.. 
Pędzifthów 22 I I  p.. Mikotajjka 28 I  
p., Zieloi a 5 II p.. Ozysr-i. l? 1 1 II 
p , Szlak t part.. Wolska 13 i 36 part., 
jlac Sr obie 4 i 13 1 p.

4  p o k o je  przedp. * kuchnu : Wolska 
.26 U j., Rynek kleparski 15 II  p., 
Straszewskiigo 8 1 p, Grodzka 44 I I  
p,, 55 I p., Smoler s. 16 U p.. Ry
nek 16 I jo,,, Ęah ika, 10 1 5 Gołębie 
14 U p., Zwiei.j niecka 21 I p., Pod
wale 9 p art, Karmelicka 42 1 p. i 8
11 Starowiślna 63 part.

5  p o k o i ,  przedp. i kuchnia: Jagieł- 
. ona c , 11 II p.. Kolejowa 3 pąrB  
Gołębia 6 II  p. Kopernika 8 i 2 1 p., 
Radziwił wska 19 p a r , Floijalaka 40 
I  p. Warszawska 3 U p., Siem ra< 
dzkiego 14 II p,, Szewssa 19 p.t 
Łazienna 3 part., Krupnic a 7 II  p., 
Grodzka 4 L  p., Smoleńsk 21 II p.

6  p o k o i ,  prztdp. i kuchnia: Pań- 
Lka 7 I  p , św. Jam l i  1 p,, Stu
dencka 3 II p., Grodzie 44 I  p.

8  p o k o i, przedp. i kuc ,ua Lobzo- 
—jke '!* part., ś. Sebee'jrna 10 I  p,, 
plac' Groble 15 I  p.

7 p o k o i, przeip, i kacHuia: Wiślna 
 5 II p , Karmelicka 40 1- p.

Rower podwójny
(Tandem) w zupełnie ó jb-ym stanie, 
z powodn wyjazdn właściciela! z a r i l  
do eprzedania za 80 złr. WHdomość w 
Dziale luser. .Głosu Narodu*. 1972 3 3

Piękna wieś
jakiej rzadko znalesć można, 180 mórg 
obszaru, z pięknym parkiem i dworem 
aa wzgurzn poło; unym. z prześJcznym 
widokiem, o 2 mbe o i  Krako ea a 2 kim. 
ud stacji kolejowej oddalona, za ceng 
70.01X11 złr., z 1 ługiem Tow. Kredytów 
35.UOO złr. ma d u  s p r i e t j  a fa  Pan 
1 PLEŚNA S, dział inseratowy „Głoea 
Narodu* Kraków, uUca Szewska L. 13. 

140'i '5 f.

Majątek Ziemski
13 kim. od Kraiowa oddalony, —
0 bardzo dobrej glebie pszennej, 
obejmujący 170 mórg roli, łgk i 
lasu, wraz z inwentarzem żywym
1 martwym, dobrze zagospodarowa
ny, za cenę 42.000 złr., z długiem 
20,000  złr. — m a  Łftruz d »

•prKedauia
p. IG N A C Y  P L E S N A R

K R A K Ó W ,  1469
Szewska L 13. — .Głos Narodu* -̂



„GŁOS NARODU1̂ Nr. 167

Farby olejne do użycia gotowe
do pomalowania drzwi, okien, ścian, podłóg, schodów,

domów, werand, sztachet i t. p.■    1 1
Farby lakierowe de podłóg

Glazury do podłóg 
Masę francuską i woskową do

zapuszczania po
sadzek i podłóg

Szczotki

Lakiery, Kremy i Pasty
do odnawiania i odświeżania zielo- 

nych, żółtych i czarnych bucików
Papier, Lep i  Trzaski na muchy 

Naftalina, Liście pa czołowe, Saszetki 
i  kamfora przeciw molom, Tyaktnra na
ploskwy, Bezpylaeze na proszek i tynkt.

KROKIETY, LAWN-TENNIS
__________  Rakiety, Prasy de rakiet _ _ _ _ _ _ _

KULE i KRĘGLE Z DRZEWA »LINGNUM SANCTUM.
Przyrządy gimnastyczne ogrodowe, Huśtawki ogrodowe 

H A M A K I  D L A  D O R O S Ł Y C H  i  D Z I E C I

o n j r 7 6 ż » v Ć M a łu n k 6  * łB  m aszv "

L a  . T h  - T  r ę c z n e

,ÓM,cb „ A b I w EŻE  G OMOWE i PARCIANEf A B B Y  P O  M A T C T T T  1 P TftB  |  W Ą — ,

t e c h n i c z n e
p r o s z e k  n a  o w a d y

Z a c h e i l i n "  i  „ A n d e 1 ® .

Praszek perski ~  Srodk pP ” ciw Bzczurom_[myszom gospodarcze1 I mj JL——— —
LINOLEUM -  c e r a t y

Tł r  A Ó rr T

!<

t u ż  p r z y  R y n k u ,

f  nlicy Szewsiisj Nr. 2
jeden z oknem wystawowem,

1 do wynajęcia każdego  
e ia su , drugi obok niego,
(w którym obecnie mieści się 
aaagazyu p. Niemetza), do 
w ynajęcia od 1 paź

dziernika r. b.
Bliższa wiadomość w Księ 

gami katolickiej Dr W łady
sław a M Ilkow skiego, 
w  K rakowie, Rynek gł.
Nr. 30, telefonu Nr. 418.

1604

NAKŁADEM KSIĘGARNI

D. E.FRIEDLEINA w Krakowie
Rynek gł. L . 17 (tdef. 452)

wyszły

P O E Z Y E  
Edmunda Biedera

nerya I.
C e z a  egzem pl. b roszn row . I z ł r .  3 0  ot.

,  ,  opraw nego  I „  8 0  „
Do nabycia ws w s z y s t k i c h  księ

garniach. 1905 5 0

W C z u ł o  w i e
poczta Prze&inia duchowna

jeat do sprzedania p a s i e k a , ,  
dobrze prowadzona, w ulach razowych 
dobrych, pni £0, po 26 korjn za jeden, j 
Wiadomość na miejsca. 1982 1 3

Potrzebna M a  5,000 koron
na drugą hipotekę.

- -  wrr-

W  S w o s z o w i c a c n  p o u  m a a u
wśród parka stuletniego i łasa szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, stacja kolei, poczta i  telegraf w miejsca, 18 razy

dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami :-L;- marczane nrzewyższaja swą siłą I skateezaaśalą inne tego rodzaju
nuetmego 1 liwu -------dziennie połączony z Krakowem koleją i ommonsami.

Znane w Polsce od XV wieka Swoszowickie wody siarczone przewyższają swą siłą I aksteszasśslą inne tego rodzsjn 
wody krajowe i zagraniczne; leczą: przewlekły gsśdeo stawowy, mięśniowy, jakoteż dna (podagra) choroby serca na pod
stawie reumatycznej, nerwobóle szczególnie ischias — porażenia tak centralne jak obwodowe — kiłą we wszystkich jej 
postaciach — choroby skórne połączone z przerostem i zgrabnieniem warstw skóry — przewlekłe zatruoia rtąolą i ołowiem,

obrażenia kości, różne choroby nerwowo.
W nowo nrządzonem Sanatoriom z centralni* ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami, korytarzami i ogrodom zimowym ogrzana 
jest woda Biarczana w najnowszy sposób (ulepszoną metodą Czen ickiego) używany w pierwszorzędnych zakładach zagra
nicznych, wskutek czego ole otraoa sio zo swyoh składników i dlatego kąpiele warczane Swoszowickie są pierwszorzędne 
szczególnie w połączenia z kąpielami i taszami elektryozasml. W leżalniach galwanizacja, faradyzacja, elektromasaż 
i wszelki# procedury elektroterapeutyczne i bydroterapeutyczne. wykonywane przez lekarza zakładowego, — Zakład kąpie

lowy letni również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany otwarty od 1 maja do 1 października,
łr: '— w kwietniu, maiu, wrześniu i październiku o trzecią cześć tańsze. Muzyka zakładowa K n . i - z a d  I1,

;yczne i iiydroterapsui.jcAi.o, -....w r ---- --------,sis zimnej pory centralnie ogrzany otwarty od 1 maja do 1 październira, 1 I l i x i l  i i
maju, wrześniu i październiku o trzecią część tańsze. Muzyka zakładowa. Pensjonat O

i ej 8 cu Ceny umiarkowane Bliższe szczegóły ndziel* Z a r z s ą d  r ’̂ 7 21 39 jako wspólnika 
 1   ”  -— ~———— —  ^  __ _  w jeinem z  wij]I  z kapitałem ku

*  g ó r* y » ty ch  o -
M o lic  i odpowiednie 
budową dla górzystych ‘ 
okolic, są do spr.oiania 
gruntownie poreperowans i odlakiero- 
waae z nowemi wybiciami, z latarniami 
na parę i jednego konia: pcwtzlk pół* 
kryty na 4 osoby za 200 d ,  wolan i 
Wózek na cztery osoby za 165 złr., wózek 
a la z a k o p a ń s k i  o dwóch siedzeniach akó* 
rżanych za 75 zł Wiadomość w składzia 
powozów St, Cyretklewloza, Kraków 
ul. Szpitalna 1. '64, naprzeciw teatru.

 1435

S z u k a m

inteligentnej osoby
  An r.a«frtTr

Kapelusze i czapki męzkie ’ Kamizelki i bluzki letnie 
Bielizna męzka, kołnierze , \ Płaszcze od deszczu i prochu 

mankiety, skarpetki i poń- ( Parasole od deszczu i słońca 
czochy ( Pledy i koce angielskie

Krawaty w wielkim wyborze ( Obuwie jasne i pantofle po-
Rękawiczki glacś własnego ? kojowe ,

wyrobu, oraz niciane i je- ) Sweatery, pończochy czapki, Przybory 
dwabne \ i pelerynki dla cyklistów \ Tennis*

polecaja w wieltim wyliorzek • t   Ł

Kufry tizcinowe nader lek
kie, kuferki ręczne, torby 
i nesessery, pudła na ka
pelusze i wszelkie przy-
bory do podróży.

do gry >Lavn
1446 17 15

KU WOpUlUlfc" --
w jeinem z wijkizych miast e u r o p e j s k i c h  
z kapitałem km u tysięcy złr. Grodzi* 
4. 111 p 4. Kraków. 1974 2 3

Apteka pod „złotą gławą“
i nv  ̂ r̂ v /r\. rv> rk n

Zgłoszenia |pod l i t . : „A  
poste lestante Kraków.

K .  * 4 6 0 “
1987 1 i

na ro k  1902
m ającego w yjść nakładem  W ydaw nictw a  
dzien n ik a  „Glogn Narodu" w szelk ie  ogło
szen ia  przyjm uje upow ażniony do zb iera
n ia  takow ych p. S p i r i d i o n  S o n i e w i c k i ,  
D ział in seratow y „Głosu Narodu “ K raków  

u lica  S zew sk a  L. 13.
I I W A I I A  Uprasza się P. T. Strony loteresowane, aby ogłoszenia 

I U  W  b u A i  swoje jak najprędzej łaskawie nadsyłać raczyli, z powodu 
•bllczonego miejsca, dla ogłoszeń przeznaczonego. 1922 o 0

« -mi w  mwj mi*
w Krakowie Hynek gł. N r . 18,

poleca:
M ydło  czerem chow e
najlepsze ze wszystkich dotychczas zna- 
□ych mydeł toaletowych,- udelikatni* 
cerę, usuwa piegi, liszaje i wszelki® 
wyrzuty skórne. 1256 0 **

I MAŚĆ NA PIEGI.
, -  r  , , ' E s e n c y ę  o c t o w ą

z tych jeden do ognewaaia dwóe po 01 ^  robienia octu stołowego; fUszeczk* 
do nabyo.a w Krakowie ul. Wolaka Nr. 4- 8gen(ijr. ,  iXmega octu.

 _________

Kn o rra  k ie łb a sa  g ro ch o w a
wyborna, już gotowa zupa grochowa.

Knorra tabliczki na zupę ^ ? ^ yC ^ « :
ćą, praktyczne dla każdej gospodyni domu, niezbędne d)a osób samych s ę 
wiztujących, d a leśnych, mjślinych, turystów i oficerów podczas manewrów.

" “  *" — t\«wV«r>h na 8DO*w żółtych paczkach, na spo- 
•  rządienie bardzo dobia i po

żywne zupy, mianowic e poleca sig osobom, które ciężko trawią 
i wogole na żołądek cierpią. 1754  2 3

K norra m ąka biszkoptowa ^  w ^ Ą biotmea
piękny żółty kolor, wygląda apetycznie i zastępuje bułkę tartą.

-  ■ ■ -----  M.__ _______ __■

n ia u w j i j ' — — ------*> t

Knorra Tapioka
w .™ .™ , - K * 5 -  “ * 0

■ UllbŁUUbyw  ’ — ~   - i
Z 5 5 ó o O O o O O O O O I O O O C M > O O n « w Q

___________________________________________ .  .  1 O l i  piękny żółty kolor, wygiąua apeejrczme A » „ .gl,UJD —  „ « _

llrzpdnik naństwowv '2 Obicia pokojowe (tapety) g I « nOPpa b iszk o p ty  o w sia n e  g
- J L  1 “ S S c e ^ i I  , * a r  s s  1NOW OŚĆ w  STYLO SE C E SY I ^  »  |  want js S ^ *  ^  ^  g .

V 1 -
w IX r., kawaler, 27 lat, przy stoj- 
ny, nie mający długów, poszukuje
młodej-i bogatej panny w celu i  ^  iwv --------
matrymomalnym. Za dyskrecję rę- V pod firmą„— ” ; ŚKUTRZEBA i MURCZYNSKIn

684 0  Kraków, ulica W iślna Nr. 11. U9i 21 40 X------- YY/Traiyy. A OTW _w

PlUWUdUi n  o i  is>» w—_ —  .
przeszło 1000 wzorów na składzie, od 1 5  ct. rulon wzwyż, poleca handel

j   . i u ,o*n.vj^ - ,  ^  pod firmą
czy słowem honoru. -------
poate restante Biała.

Poszukuje się do Dworu
zdolnego, samodziel lego —OGRODNIKA Towarzystwo

L- »i  iv w oranżerii W z a i f im n v c h  U b e z p ie c
O G R O D iN lK A I lowttiAjBtww'«*» . . . . . .  - i  energiczny
jrtory m tei być obe.naiy w oranżerji W z a j e m n y c h  UbOZpieCZOII r \  1  O  O  7
1 w ogrodzie warzywnym, i miec dobre i J J r  U  i  O  C *  I  f i
długoletnia świid ct • a. — Pensja koron d  E  I f l E i i  1 *-trzytta rocznie i całko ite utrzymanie. W  I M  19811 (nie do kancelarji tylko do dozoru

v.oĈ dl̂ t tó żeprżyM S f i^0 ,t“ łc * S * ’ otwarło sw ą afleneje w  Gorlicach
który dostaje pensji 100 kor.d i całko-* J ‘
wite utrzymanie. — Ofe ty  prosię przy W apteCO Z dniem 2 0  lipCA D. T.
ayłać do i ziała insm tow .go „Ułosu , ,Na odu« pod Nr. 1 9 8 8 . H. NOWOk, 3pi6K 3rZ.

MT
(nie do kancelarji tylko do dozoru w polu) 
który ukończył niższą szkołę rolniczą i 
ma już kilka lat praktyki w większych 
majątkach. Zgłoszenia do Zarządu Dóbr-* *• rt o

Herbata i  Brodów!
Od dawien dawna ze ewej debreel I zapaohn znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego poleca HANDEL 36

W. ADAMOWICZA
W  B R O D A C H  na pograniczu roeyjekiem.

funt „FAMILIJNEJ" bardzo dobrej.............................rfr. 1‘40
i funt „MELANflE DE MB8KAU* w oryg. opakow. . „ 2*50
' funt „IMPERIAL" Cesarskiej w oryg. opakow. . „ 3'50

^  OKRUCHÓW z najlep. herbat kwiatowych . „ 1*20
Herbata i Brodów! k a w a  c k y l o n  mkomita, franco & koron z. g.

jRkśeioiel^ i wjdawojAi; Jóiela ztegoBiewa


